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ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


Masy pracujące całego Świata 


nie dopuszczą do rozbicia jedności 
Światowej Federacji Związków Zawodowych 


Dywersyjne zakusy zdrajców klasy robotniczej 
spotkają sę z należytym odporem 


PARYŻ (PAP). Wczoraj rozpoczęły się obrady Biura 
Wykonawczego Światowej Federacji Związków Zawodo- 
wych. Na posiedzeniu porannym wygłosili przemówienie 
przewodniczący Federacji, przedstąwiciel Wielkiej Brytanii 
— Arthur Deakin, sekretarz generalny Kongresu brytyj- 
skich związków zawodowych (TUC) — Victor Twenson o- 
raz sekretarz przemysłowych związków zawodowych Sta- 
nów Zjednoczonych (CIO) — James Carey. 

Wystąpili oni z wnioskiem zawieszenia na jeden rok 
działalności Światowej Federacji Związków Zawodowych. 


PARYŻ (PAP). Szef dele- 
gacji radzieckich związków 
zawodowych, który bierze u- 
dział w obradach Komitetu 
Wykonawczego Światowej Fe 
deracji Związków Zawodo- 
wych, przewodniczący W. C. 
S. P. S. Kuźniecow — ud: 
Ht wywiadu przedstawicielo- 
wi agencji France Presse, 
podkreślając konieczność u- 
trzymania jedności Śwlato- 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych. 

OŚWIADCZENIE 
PRZEDSTAWICIELA ZSRR 
— KUZNIECOWA 
W sprawie propozycji Ra- 


ko ofensywie na stopę życio- 
wą szerokich mas ludowych, 
zacieśnienie jedności między- 
narodowego ruchu zawodowe 
go i rozwijanie jego działal- 
ności jest rzeczą bardziej niż 
kiedykolwiek bądź nieodzow 
ną 

Światowa Federacja Zwiąż 
ków Zawodowych skupia w 
swych szeregach związki za- 
wodowe całego świata bez ró 
źmicy rasy, narodowości, 
ligii lub przekonań polit; 
nych. Jeśli między poszcze- 
gólnymi narodowymi centra- 
lami związków zawodowych 
istnieją różnice poglądów w 


dy Generalnej Kongresu Tra |poszczególnych sprawach — 
de Unionów, dotyczącej cza- | jest to zrozumiałe. 

sowego zawieszenia działal- a 

ności Światowej Federacji| Ale jednocześnie jest rze- 


czą najzupełniej jasną, 
śli związki zawodowe kierują 
się wspólnymi interesami kla 
sy robotniczej i wysuwają je 
na czoło podczas rozstrzyga- 
nia wszystkich zagadnień, u- 


względniając demokratyczne 
zasady, na których oparta zo 
stała Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, to 
RÓŻNICA POGLĄDÓW NIE 
JEST PRZESZKODĄ DLA 


Nota brytyjska do Ligi Arabskiej 


Związków Zawodowych, Kuż 
niecow oświadczył m. in.: 
„Radzieckie związki zawo- 
dowe stoją na stanowisku, że 
przyjęcie propozycji w spra- 
wie czasowego zawieszenia 
działalności Federacji byłoby 
wielce szkodliwe dla między- 
narodowego ruchu zawodowe 
go i żywotnych interesów mas 
pracujących. W chwili obec- 
nej, gdy masy pracujące to- 
czą wytężoną walkę przeciw- [JEST 


WTOREK 


WSPÓŁPRACY MIĘDZY- 
NARODOWEJ 

i w żadnym wypadku nie mo 
że stanowić przyczyny zawie. 
szenia działalności  Świato- 
wej Federacji lub wystąpie- 
nia z niej poszczególnych cen 
tral związków zawodowych. 


Doświadczenie wykazało 
że na przestrzeni całej swej 
działalności 


ŚWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKÓW  ZAWODO- 
WYCH PODEJMOWAŁA 
WSZYSTKIE SWE UCHM 
ŁY JEDNOMYŚLNIE, 
przy czym głosowały na ni 


również i te narodowe centri 
le, które obecnie krytykują 
powyższe uchwały ìi odżegny 


wują się od nich” 
„Radzieckie związki zawo- 
dowe są przekonane — o- 
świadczył dalej Kuźniecow, 


18 STYCZNIA 1949 ROKU 


Związków Zawodowych _ bę- 
dzie kontynuowała swą dzia- 
łalność w oparciu 0 zasady 
wyłuszczone w jej statucie. 
albowiem wymagają tego in- 
teresy klasy robotniczej całe- 
go świata, 

ŚWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH POTRZEBNA JEST 

ROBOTNIKOM. 
ona jedną z najwaźniej- 
szych organizacji klasy robote 
niczej w jej walce o poprawę 


publi! 
za każdego zakrętu czyhają 


Ldradziecka ofe 


warunków bytu mas pracu- 
jących, o ich prawa gospo-| HAGA (PAP., Jak wynika 
darcze i społeczne, przeciwko |% doniesień. napływających z 
reakcji przeciwko propago- | rndonozji, na Jawie I Suma- 
waniu | przygotowywaniu |trze walka partyzancka przy 
nowej wojny, w walce o dłu 


biera coraz bardziej na sile. 


— że Światowa Federacja 


W dniu wezorajszym osbyło 
się w gmachu Teatru Polskiego 
Warszawie uroczyste plenar- 


posiędzonie Rady Nnrodo 
m. st. Wars į skade 
, poświęcona e: oh 


walenia stoli 
Armię Radziecką i Wojs: 


Polskie. 
Na uroczystość przybyli: mar 
szałek sejmu Kowalski, członko 


wie Rządu z premierem Cyran 


sotrwały pokój między naro- | Tndonezyjczycy niszczą mo- 

dami", sty oraz linie komunikacyjne 

Na zakończenie Kużniecow | przeciwnika. W wielu okrę- 

podkreślił swą głęboką wia- |gach Jawy oddziały holender 

wotność oraz konlecz= | skie są izolowane, kontroluj 

1 dalszego |jedynie kilka miast. podczas 

zi Światowej Fe- | gdy pozostałe terytorium znał 

deracji Związków  Zawotło- | duje się pod władzą Indone- 
wych. zyjczyków. 


W czwartą rocznicę wyzwolenia Warszawy 
p PAZERA ZAS PORI U ACSI M 


Rada Narodowa stolicy składa hold 


bohaterom Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego 


Obecni byli również nkredy |dy Narodowej Snukowskiogo i 
towani w Warszawie przedsta: |ustanowioniu  prezydium— głos 
wiciele  dyplomatyczni Czecho: |zabrał gen. Wągrowski, któr: 
słowneji. Bulgarii, Wąkior. Ru:|podnos niebywałe mest 

munii, Albanii — z dzickanom |nierzn radzieckiego i polskiego, 
korpusu dyplowatyrznego mmba|etwierdził, że masy pracujące 
sadorom ZSRR Tebiediewom |Polski mogły ukształtować de 
na. czele. n ludową i wejść pa 
Po zninnagwownniu AT julizmu 
przewodniczącego ie w oparciu państwo 


. s . . 
kiewiczem, marszałek żymiers W Ik k t l ta k 
A Mii” gen: pen. Spychalski | 1 ielki Kapitalista grecki 
prowa] Oraz przedstawiciele z : 
„zaleca* wener mone aclem o TA dart politycznych, związków | Ma czele nowego rządu ateńskiego 
rozmów z Izraelem zawodowych, organizacji mło| PARYŻ (PAP). — Agencja jrządu  konlicyjnego » premio- 
MOSKWA (PAP). — Agen ch, kulturalnych i spo-| Elefteri llada, omawiając plajrem Ale ndrem  Diomidisem 
cja Tass publikujo  wiadomoś oraz przodownicy pra|ny amerykańskie w sprawie ufun czele, pisze: 
zczoną w wydawanym w|ki tworzenia. w Atenach nowego tąpienie rządu Sofu i 
Bejrucie dzienniku „Al Mas Diomid 
sa't o notach paóstw|Echea rzezi w Afryce Południowej jednego kapita 
anglosaskich ych w | M M listów grockich, mo; oznaczać 
tnio do kr: Arabskiej jedynie to, že w dzisiejszoj sy 


x 
wań przez to kraje z Izraelem. 
NOTA BRYTYJSKA 


związku z podjęciem roko: 


„zale: 
ca'* rządom arabskim wstrzy: 
mane się z nawiązaniem bezpo 
średnich kontaktów z rządem 
Taraela oraz ostrzega przed cięż 
kimi „konselkwenojamić*, jakie 
mogą, wyniknąć 4 „pośpiechu: * 
krajów arabskich. 


NOTA AMERY 


LONDYN (PAP), 
Reutera donosi, 


Natomiast 


KANSKA apeluje o przyśpie |?uchly nowe rozruchy, Na 
: È niejsce zajść wysłano. posiłki 

szenie rozwiązania problemu |hoieyjne. Liczba ofiar nie 

palestyńskiego. _ Równocześnie |jest jeszcze znana. 

zaś Departament Stanu wyra | PARYŻ (PAP). Omawiając 


Agencja 
że w Durban 
w Afryce Południowej, gdzie 
w ubiegłym tygodniu w cza- 
sie zajść między Hindusami a 
Murzynami było 300 zabitych 
1 około 1000 rannych — wy- 


Cyniczne metody premiera Malana 


Krwawe zajścia między Hindusami i Murzynami|: 


krwawe zajścia w Durban, 
dziennik „L'HUMANITE 
podkreśla, że premier rządu 
iołudniowo - afrykańskiego 
Malan nie uczynił nie, by 
wpłynąć na uspokojenie Hin 
dusów i Murzynów. Wysłał 
on natomiast policję, która u 
żyła broni palnej í karabinów 


że 


maszynowych. miesz- 
kańców Durban jest więcej 
zabitych | rannych wskutek 


Na rzecz pokoju-przeciw podżegaczom wojennym! 


Akcja Szwedzkiej Partii Ko 


munistycznej 


SZTOKHOLM (PAP) 

20 stycznia Szwedzka Partia 
Komunistyczna 
kampanię na rzecz 


dowej Szwecji, 
kraju. 


Sekretarz Szwedzkiej Pari 
Komunistycznej do spraw. o 


ganizacyjnych Knut Tell o-| wojennym — o pokój į wol 


rozpoczęła 
pokoju i 
w obronie niezależności naro- 
Kampania ta 
odbywać się będzie w całym 


świadczył współpracownikowi 
dziennika „Ny Dag“, że głów- 
nym celem kampanii będzie 
zespolenie postępowych slt 
kraju w walce przeciwko przy 
stąpieniu Szwecji do paktu 
atlantyckiego przeciwko pro. 
jektom skandynawskiego blo- 
ku wojskowego i przeciwko 
amerykańskim: podżegaczom 


ność na całym świecie, 

Kampania zmierzać będzie 
również do szerzenia wśród 
narodu 
o Związku Radzieckim i 
jego pokojowej polityce zagra 
nicznej. Do udziału w tej kam | 
panii wciągnięte będą rów- 
nież szwedzkie organizacje de 
mokratyczne kobięt i młodzie- 
ży. 


szwedzkiego prawdy | 
o| 


eji,w Grecji Anglosasi u 
ją, iż władzę można powie 
rzyć tylko wielkim kapitalis 
tom. 
Pe Potrzebw utworzenia takiego 
akcji" policyjnej, niż wsku- |r,agu daln się odczuć zwłasz 


tek walk pomiędzy Murzyno-. 


Cak stkcesuch ar: 


ro. ostatni 


mi a Hinduer mii demokratycznej w bitwie o 
MOSKWA (PAP). Jak do- |Nausę - ośrodek przemysłowy, 
nosi z Delhi agencja TASS: [gdzie skonfiskowane zostały 


dzienniki hindu 
jąc krwawe za, 
skie w 


bryki jednego z największy 
zemysłówców greckich I 
rsa, 


ma 


paN 2 
uprawiana przez rząd Uni PO|Miim. Schuman 
łudniowo - Afrykańskiej. Re 
Rząd hinduski zamierza na podróżuie 
zbliżającej się konferencji | BERN (PAP). — Frane 
krajów Azji w sprawie Indo- | minister spraw zagrani 
nezyjskiej złożyć protest prze | Robert Sehuman _ przybył wezo 
ciwko dyskryminacji rasowej |raj z oficjalną eizytą da toq- 
w Afryce Południowej, Mm. szwajcarskiego. 
—— dworcu powitany zostal 
z ministra spaw zagrani 
arzed 2. 0. scalony Szwajcarii — Alexa Pó 
z ogólną administracją ZRK 
Prezydent Rzeczypospoli-| POISKA podpisała 
tej! zarządził ogłoszenie w| umowę handlową 
|Dzienniku Ustaw R. P. ustą- z fugosławią 
jwy z dnia 11 stycznia 1049r | BELGRAD (PAP), — W 


| luiu 16 stycznia podpisana zo. 
0 scaleniu zarządu Ziem Od- stałą w Belgradzie polsko - ju- 


|zyskanych z ogólną admini- gosłówiańska umowa handlowa 
'stracją państwowa. ina rok 1949, 


Walka par.yzantów indoneży|s 


17 (1318), 


żdego krzaka, z 
holenderskich, 


nsywa Holendrów 


na zaborców 


napotyka na zaciekły opór Indonezyjczyków 


Niektóre garnizony holen- 
derskie na Jawie | Sumatrze 
utrzymują łączność z dowódz 
twem jedynie przy pomocy 
lotnictwa, 

Dowództwo holenderskie w 
aficjalnym komunikacie zmu- 
szone było p ać, że stra- 
ty holenderskie w chwili obec 
nej są więk: i w gru- 
dniu, gdy Holendrzy rozpoczę 
li zdradziecką ofensywę prze- 
ciwko Republice Indonezyj- 
skiej 


zwycięskiogo m = 
Związek Radziecki. 

O taką Polskę, o tuką stolicę 
walezył Kościnsykowiec — 


pa 
dówej i Ar- 

Ti JE Ar 
Takiej 
Polsce poświęca i gotów jest od 
dać swo wszystkie siły żołnierz 
odrodzonego Wojska Polsk 

Z kolei zubrał głos zastępen 
nttacha wojsj SRR w 
w Połspa pik, sów, wita 
jao w ży i ofice- 
rów wwonej bohaters 


TL 


u żołnie 


w 


imig 


nn. Rnda Naro 
chwaliła przesłać depe 
prozydonta Rzeczyposj 
Polski — Rolesława 
da generalissimusa St 
Zobrani uchwalili nastepnie 
rezolucję, złożoną na, ręco mar 
szałka Żymierskiego, w któraj 
ję kołd aterskiemh 
ku Polskiomin, 


nio 
artys 


odbyła się bo 
ezn: 


Pomyś'ne rozmowy 


na wysnie Rodos 


LONDYN (PAP), Jak dono: 
si Agencja Reute rozmowy 
pomiędzy — przedstawicielami 
państwa Izrael a Egiptem na 


ie Rodos postępują po- 
myślnie naprzód, W niezel 
podpisano porozumienie co do 
ewakuacji oddziałów egip- 
skich, okrążonych przez woj 
ka żydowskie w rejoni 
ludża w północnym Ñ 


Rezygnacia Saaaka 
zę stanowiska premiere? 


BRUKSELA (PAP, Organ 
belgljskich sfer finansowych 
„Echo de la Bourse“ dom 


że Spazk postanowił zrezygno 
wać ze stanowiska premiera 
Belgii | objąć kierownictwo 
„Organłzacji Współpracy Kra- 
Jów Marshallowskich (OECE) 


Sir: 


Akiyw wiejski PZPR 
staje do walki z wyzyskiem i ciemnota 
Narady aktywów powiatowych 


w pow. 


Proste I nieuczone są słowa 
małorolnego chłopa z gminy 
Nowosolna — — towurzyszi 
Skrzyńskiego. 

„Długie lata — mówi — nie 
mógł doczekać się chłop wol- 
ności i swobody, Nie dbuno o 
nas w Polsce sanacyjnej. Pa- 
miętam, jak pracując na fol- 
warku, gdzie płacili jedną zło 
tówkę za dzień, spóźniłem sią 
jednego dnia i nie zastałem 
już swoich wideł na mi 
usłyszałem od pana rządcy: 
Jak nie masz wideł, to wyrzu- 
baj gnój łapami!.. Pamiętam, 
jak innego razu, kiedy przyjeś 
chałem do Łodzi, granatowy 
policjant spisał mi protokół 
za to, śe chodziłem w tro- 
pach, bo to niby huk po tro- 
tuarze robilem... Dziś są Inne 
warunki! Dziś jest inna Pol 
ska.” 


To mróżniczkowanie, to zro- 
rumienie przemian, jakie na- 
stąpiły w Polsce, — przebijało 
we wszystkich wystąpieniach 
uczestników narady wiejskie- 
go aktywu PZPR powiatu 
łódzkiego. 

Szczególnie mocno  nakre- 
A je w swym zasadniczym 
przemówieniu członek Komi- 
tetu Centralnego tow. Dani- 
szewski Tadeusz, który rów- 


nocześnie. zobrazował historię || 


walk o wyzwolenie mas pra- 
cujących i perspektywy roz- 
woju i dalszego zbliżania fè- 
alizacji Polski Sacjalistycznej 


Zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej przyśpiesza marxz 
do ustroju sprawiedliwości 
społecznej, Zjednoczenie klasy 
robotniczej — umacnia | za- 
cieśnia sojusz robotników z 
biedotą i średniactwem wieje 
skim w walce z wyzyskiem 
kapitalistycznym, 


Postępująca socjalizacja na- 
szej gospodarki — nie może 
pominąć wsi i jej gospodar- 
czej struktury. Chłop polski 
dopiero wtedy uwolni się od 
wyzysku, zapewni dobrobyt 
sobie, a równocześnie ułatwi 
pracę 1 walkę proletariatu 
miejskiego, jeśli przejdzie na 
wspólny sposób gospodarowa- 
nia w ramach spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Oczywista — zmiana form 
gospodarowania nie móże na- 
stąpić zbyt szybko, tak safo 
Jak nie może nastąpić pod 
przymusem. Zadaniem jednak 
naszym, wiejskiego aktywu 
partyjnego 1 całej Partii jest 
przeoranie psychiki chlopa, 
przygotowanie chłopa do no- 
wych form I powolne, systema 
tyczne organizowanie pierw- 
szych socjalistycznych, spół» 
dzielczych gospodarstw. | 

Większość dyskutantów mó 


f 5 
łódzkim 
wiła 
dziel ści produkcyjnej, Mó- 
wit o niej tow. Rudnicki z 
Sarnowa, Skr: ski, Wójcik z 
Bełdowa, Anuszczyk 1 inni. 
Stwierdzali oni równocze: 
jż ośrodki i majątki 
stwowe winny by: 
zbiorowej, socjalistycznej go- 
spodarii, gospodarki nowego 
typu tw zwigzku 2 tym, szcze 
M aktywność | czujność 
Wykazać muszą partyjne orga 
nlzacje folwarczne, 

Słusznie podnoszono zanie- 
dbania na odcinku kobiecym. 
Poza towarzyszkami Federow 
ską | Piwonek z Wiski(na, 
mówili o tym towarzysze de- 

c, jak również 1 główny 


K Bez kobiet — nie 


A 
możemy budować lepszego u- 
stroju I tworzyć nowego, le- 
pszego spoleczeństwa, 
„Marks dał nam klucz, któ 
rym otworzyć można drzwi do 
lepszej przyszłości" — mówił 
tow. Jasiński, I zagadnienie 
oświaty w ogóle, a kształce- 
nia ideologicznego przede 


w pow. 


Sala kina w Łasku jest na- 
bita po brzegi towarzyszami, 
którzy przyjechali z terenu, 
by wysłuchać sprawozdania 


z Kongresu 
go. Towarzysze ze wsi, mało- 
rolni | średniorolni gospoda- 
rze, siedzą i z uwa słuchu 
ją się w słowa mówcy, który 
referuje uchwały Kongresu, 

„Około 000—000 tys, ludzi za 

d 


zacji 6-lotniego planu gospo- 


darczego — mówi tow. Kubie 
ki, referent z ramienia KW 
PZPR — nasz plan gospodar- 
czy stawia sobie również za 
eel uprzemysłowienie terenów 
dotychczas pod-tym wzglę- 
dem zacofanych. 

Sala przyjmuje te wypo- 
wiedzi długo  niemilknącymi 
oklaskami. Entuzjazm wzra- 
sta, gdy mówca kontynuując 
swe przemówienie oświadcza, 
że „sprawą jedna 
czą będzie budowa socjalizmu 
na wsi, co stanie się możliwe 
przez tworzenie spółdzielni 
prdukcyjnych! 

Gdy mówca skończył, głos 
zabierają towarzysze z tere- 
nu — działacze spółdzielczy, 
samorządowi, mało- i średnio” 
rolni gospodarze, 

"Tow, Hotfman z gm. Dłutów 
mówiąc o współzawodnictwie 
w okresie przedkongresowym, 
które dało krajowi towarów 
za sumę 6 miliardów złotych. 
zwraca się do władz partyl- 
nych, by zorganizować taki 


sam ruch współzawodnictwa 


o perspektywach spół: | ; 


Zjednoczentowe- | s 


že zasadni- |P 


wszystkim, przebijało również 
bardzo głęboką nutą w wystą 
pieniach towarzyszy. 

W zakończeniu narady, 
zbie około 500 o- 
zolucję, w któ- 


Zjednoczeniowy 
Robotniczej 
skazał nam drogę, którą ma 
my kroczyć, aby budować fun 
damenty  najszlachetniejszego 
ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej, ustroju socjalistyczne 
go. - 
Ustrój ten budować będzie- 
my w oparciu o ścisły sojusz 
robotniczo - chłopski. 
Poprawę bytu szerokich 
mas blednego 1 średniego 
chłopstwa widzimy jedynie w 
nieustępliwej walce z bogacza 
mi, spekulantami 1 pijawkami 
wiejskimi, w dobrowolnym i 
stopniowym — uspółdzielczaniu 
gospodarstw rolnych.“ 
Odprawa aktywu wiejskie- 
go — odbije się szerokim e- 
chem w terenie, Stała się ona 
i jest jeszcze jednym momen- 
tem  mobilizującym, jeszcze 
jednym ogniwem, umacniają- 
cym sojusz robotnicza - chłop 
ski, 


łaskim 


1 na wsl. „Wiemy, że współza- 
wodnietwo na wsi jest trud- 
niejsze, ale należy przystąpić 
do tego, bo już czas najwyż- 
W dalszym ciągu tow. 
Hoffman opowiada o niedócią 
gnięciach na terenie gminnej 
spółdzielni, o tym, że organi- 
jna niedostatecznie 
jęła tymi sprawami, 
Łaguhiak krytykuje 


Tow. 
towarzyszy z terenu, którzy ŝa 
mi nie usuwają I nie Mewidu 
ją niedociągnięć w terenie, a 
ze Wszystkim zwracają się do 


Komitetu Powiatowego,  — 
„My jesteśmy gospodarzami 
na gminach i sami powinniś- 
my różne sprawy załatwiać 
a nie czekać, by Komitet za 
nas robił”. 

Tow. Ziemniewicz | Michnie 
wicz mówią © niedociągnię- 
ciach w pracy spółdzielni i ko 
mitetów członkówskich na 
swoim terenie i przyrzekają 


innymi stwierdza: |ż 


W dyskusji zabierali głos 
inni towarzysze, jak tow. Ko- 
zak, Pawłowski, Zając i t. d 
szezególną Uwagę zasłu- 
guje jednak wystąpienie towa 

Materki, który wyra- 
zdanie ogółu podkr 

ie spółdzielczości na 
dzieje na poprawę 
jakie żywią 


swogo byt 
pi partyjni i be jni 
lo- 1 średniorolni w zwi: 
x przystąpieniem do organiza- 


cji spółdzielni produkcyjn: 
Oklaski, które towarzysz: 
wypowiedziom tego towarz. 
sza, świadcz; że dobrze wy 
razil myśli i uczucia wszyst- 
kich zebranych, 


W dniu wczorajszym, ja- 
ko w czwartą rocznicę pod- 
palenia przez okupanta hi- 
tlerowskiego obozu koncen- 
tracyjnego na terenie b. fa- 
bryki Abego w Radogo! 


Katastrofa 
superfortecy 


LONDYN, (PAP). — W dro 
dze z Anglii do Islandii roz- 
biła się w Szkocji amery- 
KASUJ superforteca typu 

Wszystkie osoby, znajdują 
ce się w samolocie zginęły. 

pw 


Gwałtowne deszcze 


spowodowały powódź w Batawii 


PARYŻ (PAP) Jak komuni- 
kuje z Batawii agencja Fran- 
ce Ptesse, część miasta znala- 
złą się pod wodą na skutek 
słychanie gwałlownych de 
szczów, padających od kilku 
dni, 

Pod wodą znajduje się rów 
nież częściowo lotniska, Osta 
tnie deszcze były najsilniejsze 


y pomocy towarzyszy z po- 
włatu usunąć te braki, 


W dniu 21 stycznia 1949 r. 
przypada 25 rocznica zgonn 
Włodzimierza Lenina, | 

W związku z tym od dnia 
20 do 25 stycznia 1949 r. we| 
wszystkich kołach TPPR na 
terenie woj. łódzkiego, odbędą 
się pogadanki mające na celu 
zapoznanie społeczeństwa x ży 


elem | działalnością Lenina | 


na przestrzeni ubległych sw 
lat, 


wodza międzynarodowego pro 
lotarlatu | Wielkiej Rewolu- 
cji Socjalistycznej. 
Niezależnie od akcji odczy- 
towej w dniu 21. T. 46 r, od- 
będą się we wszystkich oddzia 
łach Pow, i Miejskich TPPR 
na terenie woj, akademie ku 
uczczeniu rocznicy, 
Akademie urozmaicone bę- 


z Krajów demokricji tudo- 
wej nadchodzą obszerna wiądo- 


cą się 25 rocznicą 
dzimietza Lenina, 

W OZECHOSŁOWACJII Mi 
nisterstwo Póczt wydało zna» 


nina. 


Narodowy Bank Polski 
wprowadza do obiegu z 


W. | dniem 20 stycznia 1949 r. 


bilety bankowe 500- 


nowe 
z datą 15 


złotowe TIL emisji 
lipca 1947 r. 
Narodowy Rank Polski zae 


czu, prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej złożyło 
wieniec na grobach męczen* 
ników tego obozu, spalo- 
nych w dniu 17 stycznia 
1945 r. 

Prócz prezydium MRN 
wieńce także złożone zosta- 
ły w Radogoszczu przez de- 
legacje Związku b. Więż. 
niżw Politycznych hitlerow= 
kich obozów koncentracyj: 
nych, przez Zw. Uczestni 
ków Walki Zbrojnej o Nie- 
podległość i Demokrację o- 
raz przez szereg innyc! or- 
cji społecznych nasze. 
go miasta, 

Jutro, w środę, w czwar- 
tą rocznicę wyzwolenia Ło- 
dzi spod okupacji hitlerow* 
k'ej, delegacje władz i spo- 
łeczeństwa złożą wieńce u 
stóp pomnika i na cmenta' 
rzu poległych w walkach o 
o.wobodzenie Łodzi żolnie- 
Armii Czerwonej | Woj: 
ska Polskiego w parku Po- 
niatowskiego, oraz na Gro 
bias Nieznanego Żołnierza 
przed Katedrą. 


Z życiem i działalnością Lenina 


zapozna TPPR społeczeństwo łódzkie 


dą częścią artystyczną 

W dniu 21 stycznia w pa- 
rozumieniu z Okręgowym Ża- 
|rządem Kin, w Piotrkowie 
wyświetlany będzie przez całv 
dzień fiim radziecki p. t. „Le 
nin w 1515 n” Członkowie Ta 
warzystwa korzystają ze znl 
|żek — zbiorowe bilety kosztu 


liy 25 zł od osoby, 


się lie 
motei o uroczystych przygoto |stawy. 
waniach w związku zn zbliżają | 

zgon Wło-| 


czek pocztowy z portretem Le:| 
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25 rocznica zgonu Lenina 


w krajach demokracji Judowej 


W BUŁGARII 


ją 
ie raferaty, filmy i wy. 


przygotow! 


W ALBANII odbędą się w 
uym kraju nroczysta akade- 


mie i zgromadzenia, na których 
wygłoszone będą przemówienia 


okolicznościowe. 


Nowe hanknoty 500-złotowe 


znacza, że znajdujące się do- 
tychczas w obiegu bilety 500 
złotowe emisji 1946 r. są na- 
dal prawnym środkiem płat- 
niczym i obiegać będą na 
równi z biletami nowej emi- 
sji. 


W przedednów Swieta Wijzzrolomia 


Uroczystości na Radogoszczu 
Wieńce na grobach żołnierzy radzieckich i polskich 


W ramach uroczystości 
niepodległościowych rozgło- 
śnia łódzka Polskiego Radia 
rada w programie lokalnym 
specjalną audycję, poświę 
coną dziejom wyzwolenia 
miasta. (ar) 


Wręczenie nagrody Łodzi 
tow dyr. L. Śchilierówi 


Wieczorem, dnia 19 sty- 
cznia r.b. odbędzie się w sa- 
1 Filharmonii Miejskiej uro 
'zyste posiedzenie Mieiskiej 
Rady Narodowej. Po złoże: 
uiu przez prezydenta Łodzi, 
tow. Stawińskiego sprawo- 
-lania z działalności samo- 
rządu łódzkiego za okres o- 
statnich 4 lat i przemćwie- 
dach przedstawicieli stron- 
n.ctw politycznych i *Woj- 
ska Polskiego, nastąpi na 
tym posiedzeniu uroczyste 
wręczenie nagrody testral- 
nij m. Łodzi na rok 1048 
laureatowi, dyrektorowi Te- 
atru Wojska Polskiego, Lo" 
nowi Schillerowi. 


Prognoza pogo dy 


Dziś, w dzielnicach  półude 
mowych 1 zachodnich zachmu 
rzenie. duże z możliwością 
drobnych opadów śnieżnych, 
na pozostałym obszarze chmur 
no z rozpogodzenami. w 0a- 
ğu dnia ponowny wsrost za. 
churzenić od zachodu kraju, 
do minus 18 st. 


Jutro nad obszar Polski be- 
dzie napływać cieplejsze po- 
wietrze zwratnikowo-morakie 
pneząwszy od zachodu kraju, 


W. Ażajew 
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Daleko od Moskwy 


Tania 1 Beridze siedzieli jedno na przeciw drugiego, 
zyć Dawydowicz szczerze zachwycał się 'Tanią i my- 

ał: 

— „Gdyby artysta namalował taką twarz nie uwierzy- 
liby mu, jakoś za bardzo ładna“, 

— Tatiano Pietrowno czy jesteście przyjezdną, czy 
taż rdzenną obywatelką dalekiego Wschodu — zapytał. 

— Jestem tutejsza. Urodziłam się w Rubieżańsku, Ma- 
tka moja jeszcze i teraz tam mieszka. Jest nauczyciel- 
ką, chociaż jest bardzo starą. Wciąż zapraszam ją do 
siebie, ale matka nie może rozstać się ze szkołą. 

— A ojciec? 

— Zginął pod Wołoczajowką. Tania spojrzała na Be- 
ridzego jak gdyby namyślając się czy warto dalej opo- 
wiadać, 

— Miałam wtedy około czterech lat, tak że nawet go 
nie pamiętam, Za to wiele o nim słyszałam. Jestem dum- 
na z mojego ojca. Do nas przychodził czasem Bojko Paw- 
łow... Oczywiście wiecie kto to jest taki. Ten dużo do- 
brego mówił o moim ojcu. Bojko Pawłow przyszedł do 
naszego Instytutu, na pro.nocyjny wieczór i wygłosił 
wielką mowę, do mnie zaś zwrócił się oddzielnie: „Twój 
ojciec, Piotr Wasylczenko był wiernym komunistą i od- 
ważnym partyzantem, nie zapominaj czym mu jesteś z0- 
bowiązana.. Szkoda, że nie dożył tego dnia mój sławny 
bojowy towarzysz”|... Proszę pomyśleć tylko jak się roz- 
gadałam! — przerwała Tania, — Dla was chyba niecie- 
kawe są takie szczegóły. ` 
Ale Beridze z zainteresowaniem słuchał Tanie. wzru- 


szyło go to opowiadanie, Przyjmował do serca to wszy- 
stko co miało jakikolwiek związek z dziewczyną. Wśród 
wszystkich głosów odróżmiał obecnie tylko jej głos. 

Serafima straciłą humor: Goście wstali od stołu, nim 
„e zdążyła podać pierogi. Groziła nawet, że pobije 
gdyż ta pierwsza wskoczyła i uciekła do pokoju 
Olgi. Stamtąd rozległy się dźwięki patefonu. 

— Wale „Na wzgórzach Mandżurii“ — oświadczyła 
kody Zaczerwieniła się, oczy jej błyszczały, policzki pło- 
nęły. 

— Zapraszają damy, gdy jest ch więcej. Czy mogę 
prosić — zwróciła się do Aleksego, 

— Niestety. 

„— Nie umiecie tańczyć? To nawet zabawne. Mieszka- 
niec Moskwy 1 nie umia tańczyć, 

— Nie mogę — powtórzył Aleksy. 

— Do czego to jest podobne? — zapytała Żenia oglą- 
dając wszystkich. Żartem próbowała ukryć zamieszanie. 
Czy to nie wygląda na obrazę? Wypadnie mi tańcz; 

afimą, 

— Wypróbujemy — powiedziała Tania i podeszła do 
Aleksego. Teraz ja was zapraszam. Aleksy znów odmó- 
wit, Nawet Beridze się zdziwił, 

— Co z tobą mój drogi? 

— Powiedziałem nie mogę! Proszę mi wybaczy 
nieco zły odmówił Kowszow, 

— Proszę mnie zaprosić —zaproponował Jerzy Dawy- 
dowicz, nie jestem wielkim tancerzem, ale zakręcić mogę 
aż do utraty tchu. 

Tania uważnie spojrzała na pochmurnego Aleksego 
i wyciągnęła rękę do Beridzego, A więc będziemy się krę: 
cić. 

Olga z dużą sympatią patrzyła na Kowszowa. Od Be- 
zała o nim bardzo wiele. 

mi ognia — zwróciła się do niego, gdyż ban- 


z 


, Już 


daże na rękach przeszkadzały jej. Aleksy podszedł z za- 
paloną zapałką i niechcący spotkał jej spojrzenie, Zda- 
wało mu się, że w głębi jej szeroko otwartych oczu tkwi 
cierpienie. 

— Nie lubię palących kobiet, — powiedział Kowszów 
odganiając ręką dym. 

— Medycy dużo palş, to jest przyzwyczajenie zawodo- 
we. Ja osobiście jestem prawie obojętna na palenie, Zga- 
sila papierosa, — Czy rzeczywiście nie tańczycie? Aleksy 
odpowiedział po namyśle. — Owszem tańczę. Może to 
wam się nawet śmiesznym i naiwnym wydaje, ale obecnie 
JA... po prostu nie mozę tańczyć, Żona moja jest na fron- 
cie, nawet nie na froncie lecz przed frontem... 

— To wcale nie jeet ani ámisezne, ani naiwne 
zdenerwowanien powiedziała Olga i niezręcznie 
ła mu dłoń swoją zahandażowaną ręką 

Obydwóje milczeli przysłuchując się smętnej melodij 
walca, 

— Bardzobym chciała zaprzyjaźnić się z wami, — po- 
wiedziała Olga. Czasem potrzebny jest taki wierny i mą- 
dry przyjaciel! Ale cóż to chciałam wam powiedzieć — 
bardzo Się cieszę za was. Jesteście szczęśliwym 
RZ chociaż nie jest wam teraz łatwo. W was: 
ści 
wierną i czystą miłością, jaką kochacie a bywa je- 
Szcze inna miłość — „ciemna, przygnębiająca. Proszę £0- 
bię wyobrazić. że pokochaliście po raz pierwszy w życi 
zorącó i z oddaniem, ale pewnego dnia widzicie — że 
waszą miłość Í miewłaściwa, że jest po próstu nie- 
szcz póciem; miłość ta jednak istnieje | nie sposób jej się 
wyr: Istnieje przysłowie: „Jeśli chcesz tyć kochanym 
kochaj?"'. Prawdopodobnie jest tò przyśłrawie fałszywe, 
ale ja wierzyłam, że tak jest i chciałam, ażeby moja mi- 
łość zrobiła marnego człowieka dobrym. 


ze 
ścintię- 


j miło 
ma zwątpienia, was zapewne kochają taką samą 


46 m 
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Systematyczna pomoc klasy robotniczej dla chłopów 


przyśpieszy wspólną budowę socjalizmu w Polsce 


Więż klasowa między robotnikiem a biednym i Śre- 
dniorolnym chłopem wyrasta ze wspólnoty interesów, 


z tych samych perspektyw 


Przodownictwo. klasy robotniczej w sojuszu robotniczo - 


chłopskim wymaga jednak 


1 zorganizowanej pomocy dla sojusznika klasowego 


wsl. 


Przodownictwo to polega również I na tym, że kla- 
sa robotniczą wnosi największy wkład w budowę so- 


ojalizmu. 

$ pecialne warunki ustrojo- 
we i historyczne spowo- 
dowały opóźnienie w rozwoju 
naszych miast i wsi. Opóźnie- 
nie to można wyrównać tylko 
przez ścisłą współpracę robot- 

nika | pracującego chłopa. 

W tym wielkim, historycz- 
nym dziele masy pracujące 
wykorzystać mogą bardzo 
istotną okoliczność, która po- 
lega na wyjątkowo silnym. 
związku — właśnie w Pol- 
sce — między życiem miasta 
1 wsi. Robotnik polski bo- 
wiem to w ogromnej większa 
ści wypadków wczorajszy ma 
łorolny lub bezrolny chłop, 
który przywdział bluzę robot- 
nika. Jego związki rodzinne, 
uczuciowe, były i są bardzo 
żywe. Nie jeden robotnik zna 
się na gospodarce rolnej i w 
czasie pobytu na wsi chetnie 
bierze do rąk kosę czy pług, 
chętnie wiezie na wieś pr 
rząd Ślusarski, potrzebny do 
naprawy sprzętu rolniczego. 

Rzecz prosta, związki te mią 
ły w większości wypadków 
charakter przypadkowy i nie- 
zorganizowany. Pogłębianie 
natomiast sojuszu robotniczo- 
chłopskiego przejawia się 
dziś w formie systematycz- 
nej i planowej pomocy dla 
wsi. 

Wiele pod tym względem zo 
stało zrobione, szczególnie w 
ostatnim roku. Robotnicy wy 
korzystywali święta i niedzie 
le, by pomagać chłopom przy 
naprawie narzędzi rolniczych 
1 uprawie ziemi. Do przodu- 
jących pod tym względem za- 
kładów pracy należy w Pol- 
sce „Ursus“ pod Warszawą, 
Huta szkła „Ząbkowice”, ko- 


rozwojowych na przyszłość, 


od proletariatu wzmożonej 
na 


śląskiego. Z cza- 
a pomoc przekształ 
cała się w patronaty o trwa- 
łych formach _ organizacyj- 
nych. 

Należy to wyrażnie pod- 
nieść, że województwo łódzkie 
zdziałało w tym kierunku je- 
szcze stosunkowo niewiele. 
Kilka dopiero moglibyśmy wy 
liczyć wsi, objętych dziś pa- 
tronatem fabryk łódzkich. Naj 
większa bezsprzecznie rola 
przypada w tych wypudkach 
Związkom Zawodowym. Naj- 
bardziej ofiarna czt klasy. 
robotniczej naszego miasta i 
województwa musi jak naj- 
szykciej przystąpić do wyrów 
nania istniejących zaległości. 

A zadań, wytkniętych przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 
bofniczą, jest bardzo wiele, 

Jednym z nich jest 
stematyczna opieka nad pań- 
stwowymi 1 spółdzielczymi sta 
cjami maszynowo - traktoro- 
wymi. Dbałość o to, aby w po 
usuwane uszkodzenia 
jn rolniczych, aby mło- 
dzi chłopi uczyli się od towa- 
rzyszy z miasta podstawowych 
zasad mech 

Władze państwowe przezna 
czyły w planie inwestycyj- 
nym poważne sumy na pomoc 
dla mało- i  średniorolnych 
chłopów celem powiększenia 
hodowli w ogóle, a w szcze- 
gólności hodowli trzody chlew 
nej. Bogacze wiejscy będą się 
starali tu i ówdzie przechwy- 
cić tę pomoc. Robotnicy mu- 
szą pomóc swym  sprzymie- 
rzeńcom klasowym na wsi w 
wypieraniu wpływów bogaczy 
i w ujawnianiu nadużyć, 

Systematyczna i zorganizo- 


palnie „Czeladź* 1 „Saturn”, 
niektóre fabryki wojewódz- 
twa krakowskiego, gdański: 


Nasi korespondenci fabryczni donoszą 


P.Z.P.J.G. Nr. 8 W AKCJI CZYNU KONGRESOWEGO 
P.Z.P.J.G. Nr. 8 zobowiązała się w akcji 
przedkongresowej do wykonania do końca roku ponad 


Załoga 


plan 145 tys. kg. przędzy i 


W rzeczywistości fabryka wyprodukowała 157 tys. 
kg. przędzy i 752 tys. metrów tkanin, wykonując po- 


nad zobowiązanie znaczne 


ZAŁOGA P.Z.P.W. Nr. 39 PODWAJA WYSIŁKI. 
Zaloga naszego kombinatu zobowiązała się na 15 
„na dzień Zjednoczenia klasy robotni- 


grudnia ub. 
czej wykonać ponad roczny 
tości 34 mil. zł. i dotrzyma 


wana pomoc klasy robotniczej 
iest również konieczna przy 
wyborach do Zarządów „S 


655 tys. merów tkanin. 


ilości przędzy i tkanin. 


płan 85 tys. m. tkanin war- 
iśmy słowa. 


mopomocy Chłopskiej“, przy 
obsadzaniu właściwym perso- 
nelem spółdzielń i t. p. 
Duże znaczenie w pogłębia- 
niu. sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego posiada również walka 
na wsi z reakcyjną plotką. Nie 
do każdej jeszcze gromady 
wiejskiej możemy dotrzeć z 
pismem czy aparatem radio- 
wym. Bogacz i spekulant wiej 
ski brak prawdziwej informa- 
cji usiłuje w niejednym wy- 
padku wykorzystać dla swych 


celów i szerzy kłamstwa, któ-, 


re mają na celu podrywanie 
zaufania wsi do poczynań P. 
Z. P. R. i Rządu. Przyjaciel- 
skie rozmowy robotników z 
chłopami przyczynią się do 
wyjaśnienia zasadniczych 
spraw, związanych z perspe- 
ktywami rozwojowymi nasze- 


cji partyjnej wzrasta systema 
tycznie dzięki dojrzałości po- 
litycznej klasy robotniczej 0- 
raz dzięki stosunkówo poważ 
nemu zaznajomieniu się ak- 
tywu partyjnego z zadaniami 
produkcyjnymi" innymi, zwia 
zanymi z pracą fabryk, insty 
tucyj handlowych i t. d. Or- 
ganizacja partyjna na wsi mu 
si w pełni przyswoić sobie I 
wykorzystać dotychczasowy 
dorobek towarzyszy z miasta. 
Rzecz prosta. w warunkach 
tych niezbędna jest pomoc ze 
strony miejskich  organizacyj 
partyjnych. Nie można jednak 
w tej akcji kierować się ży- 
wiołowością, czy przypadko- 
wością. Trzeba natomiast doło 
żyć wszelkich starań, aby po- 
moc ta miała konkretne, zor- 


go kraju. 
Rola podstawowej organiza 


Metalowcy objęli patronat 
nad wsiami samopomocowymi 


inicjatywy Związku Metalowców trzy fabryki me- 
talowe w Łodzi objęły patronat nad wsiami samopomo- 
cowymi i ośrodkami maszynowym: Pań Toa Fabry- 
ka Maszyn zaopiekuje się wsią Niesułków, Techniczna 
Obsługa Rolnictwa Środkiem DASTA w Dmo- 
sinie i frbryka „Weigt“ — ośrodkiem maszynowym w 
Dobrej. 

Robotnicy tych zakładów będą 
kontakt z tymi, wsiami, 


ganizowane formy. 
i 


utrzymywać stały. 
Tepsrować bezpłatnie maszyny 


rolnicze i stale pomagać we wszelkiego rodzaju trud- 
nościach. 
W chwili obecnej organizowane są brygady, składa: 


jące się z robotników stojących na wysokim poziomie 
ględem społecznym i fachowym. Brygady te bẹ- 
na wieś, cby na miejscu omawiać wszyst- 
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Jest taka bajka Kryłowa, nazywa 
Małpa, osiz!, niedźwiedź i jeszóże. p 


tów. świata zwierzęcego organizuje orkiestr 
strumenty lo grania mają, zapał do muzyki jest, tyl- 
ko brak pewnej drobnej członko: sry 


nie potrafią zupełnie grać, Wydaje im się jednak, że 
mankament ten jest do „odręcznego“ załatwienia: 
wystarczy mianowicie pozmieniać miejsca w orkie- 
strze.., 

Nie od dziś harmonię, panującą w Grecji, zakłóca 
i mąci grecka „orkiestra rządowa“ pod batuią Bofuli- 
sa i Taałdarisa, Orlestra ta, jak wiadomo, posiada 
„instrumenty do grania“ (dęte, końskie), ma „nuty“, 
przysyłane stale przez tew. Departament Stanu Sta- 
nów Zjednoczonych a mimo to niczego — poza kako- 
— odegrać nie potrafi. Oczywiście, brak umie- 
jętności muzycznej, brak słuchu i glwhota na melo- 
podobające się i cieszące się uznaniem publicano- 
skiej, 
Zamiast jednak wyciągnąć należyte wnioski z po- 
zego fatalnego stanu rzeczy — rządowi mu: 
ci greccy stosują metode fi z bajk 
Kryłowa, Zmieniają, proszę was, stanowiska. Sofulis 
siada na miejscu Tsalda Tsaldaris na miejscu 
Bofulisa, Papandreu na miejscu Papagosa, Papagos 
na miejscu Papandreu... 

W tych dniach wlasnie 
w greckim obozie reżimowym trwają 
wokół obsadzenia stanowisk ministe: 
wym gabinecie, A więc: czy posadz 
miejscu Tsalda „, a Tzaldarisa na miej 
a Sofulisa na miejsew Venizelosa itd. itp. 

Przeglądając te wiadomości, czytelni 
czucie taktu i harmonii tudzież o 3 
chem muzycznym, weruszają ra Uonami i uśmiechają 
się ironicznie, cytując morał bajki Kryłowa: 

Siadajcie sobie jak ch cecie, 
będziecie! 


jak donosi prasa — 
nawe kłótnie 
alych w no- 
Venizelosa na 


cu Sofulisa, 


mający po- 


muzykantami 


nie 


E, Tam 


Nie poprzestaliśmy jednak na tym: podjęliśmy się 
wykonać do końca roliu jeszcze 140 tys. metrów do- 
datkówo. Możsmy z dumą stwierdzić, to zadanie 
wykonaliśmy. Nie znaczy to, że po osiągnięciu dotych= 
czasowych wyników mamy zamiar spocząć na lau- 
rach. Rok 1949-ty stawia przed nami nowe zadania. 
Wysiłki nasze muszą być podwojone. Nowo wybrane 
komitety współzawodnictwa naszych zakładów dołożą 


wszelkich starań, by wyni 


były jeszcze lepsze niż w roku ubiegłym. 
Z. Maciejewska 
korespondentka fabzyczna z PZPW Nr. 39. 


Spekulant w sutan 


iki pracy w roku bieżącym 


żące zagadnienia. (m) 


Naród zrealizował swe plany 


coraz więcej — usprawniamy komunikację 


Produkujemy 


Komunikat Centralnego U- 
rzędu Planowania o rezulta” 
tach osiągniętych przez kraj 
w roku ubiegłym na odcinku 
gospodarczym raz jeszcze po- 
twierdził zasadę, że planowa- 
nie nasze oparte jest na zdro- 
wych i realnych zasadach. 

W czasie, kledy w Anglii z 
trzaskiem łamie się plan wy- 
dobycia węgla i plan ekspor- 
towy Crippsa, gdy rośnie z 
dnia na dzień bezrobocie w 
Belgii i Francji, my w Polsce 
dzięki epokowemu Czynowi 
Kongresowemu, wielomiliono= 
wej rzeszy robotników uzyska 
liśmy znaczne przekroczenie 
planu we wszystkich podsta- 
wowych działach gospodarki 
narodowej. p 

Zacznijmy od.” przemysłu, 
który w wielu dziedzinach wy 
konał plan w 120 i więcej pro 
centach. (Tkaniny Iniane i je- 
dwabne. skóry  podeszwowe, 
obuwie skórzane i t. p.). 

W granicach od 100 do 120 
proc, wykonany został plan 
produkcji stali, nawozów 
sztucznych, wagonów towaro 
wych, żarówek, szkła, papie- 
ru, oleju, papierosów, zapałek 
i cynku. 

Plan produkcji energii ele- 
ktrycznej, ropy naftowej, wę- 
gla, koksu, surówki, rudy że- 
laza, obrabiarek, cementu, tka 
nin bawełnianych | wełnia- 


nie 


nych, soli — wykonany zo- 


stał w granicach od 104 do 
110. procent, 

Najniższy wskażnik wyko- 
nania planu wykazała pro- 
dukcja wagonów osobowych 
(102 proc. planu) t parowo- 
zów (08 proc), Należy jednak- 
że podkreślić, że plany pro- 
dukcji w tych dziedzinach by- 
ły wyśrubowane w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym i 
produkcja wagonów  osobo- 
wych wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1947 o 92 proc. (czyli 
prawie w dwójnasób). Nato- 
miast produkcja parowozów 
wzrosła o 20 procent. 

Najwyższy wzrost w porów 
naniu z rokiem 1947 wykazalą 
produkcja skóry (o 144 proc.) 
oraz oleju: (o 109 proc.). Silny 
wzrost (w granicach od 50 do 
70 proc.) wykązała produkcja 


nawozów  sztlhcznych, żaró- 
wek, obuwia, spirytusu i pa- 
oierosów. 


Co się tyczy innych artyku 
łów to znacznie wzrosła w po 
równaniu z rokiem poprzed- 


że | wzrostu wykazała 


nim produkcja surówki (o; 31 
proc.), stali (o 24 proc.), cynku 
(o 32 proc.), obrabiarek (o 34 
proc), wagonów towarowych 
(032 proc), szkła (o 29 próc.), 
tkanin jedwabnych (o 45 
proc.), tkanin bawełnianych (0 
33 proc.), zapałek (a 32 proc.) 
i wegla (o 19 proc). 
Najniższy współczynnik 
produkcja 
i koksu (13 


nafty (9 proc.) 
proc): 

Wszystkie te cyfry oznacza- 
ją że przemysł nasz w roku 
ubiegłym dokonał olbrzymie 
go kroku naprzód we wszyst. 
kich bez wyjątku gałęziach 
wytwórczości. 

Nie mniejsze sukcesy osia- 
iśmy w rolnictwie, Dzięki 
sojuszowi robotnicza - chłop- 
skiemu otrzymała wieś bar- 


27 proc. I o 42 procent zbio- 
ry z roku 1947. Za jednym za- 
machem staliśmy się na ol- 


cinku zbóż chlebowych nie 
tylko samowystarczalni, nir 
poczynamy występować na 


rybkach światowych jako eks 
porter zbóż. 

Fakt poniesienia sprawno- 
ści naszej komunikacji. zwiok 
zenie przewozów  towaro- 
wych I pasażerskich oraz Wy- 
konanie planu przez kolejnic 
two w 117 procentach 
czy również 6 pomyślności go 
spodarczej w naszym krafu. 

Bez pomocy iudas 
larów tell 
koncesji dla zowranieznych 
pitalistów, bankierów i leb. 
wiarzy uzyskallémy w roku 
ubiegłym bez porównania le- 


si 


przekroczyły przewidywane o 


dzo znaczne ilości nawozów |psże wyniki aniżeli „marshał- 
sztucznych, raaszyn, trakto- | owcy" kupczący niepodległa- 
rów it p. 4 + 


ścią swych krajów i sprzedają 
cy swą godność narodową na 
raty. W. L. 


Nie dziwnego, że zbiory o- 
qdniete w roku ubiegłym 


Rozbudowa Warszawy szybko postępuje naprzód 


W 1948 r. przybyło 28 tys. nowych izb 


Według danych — Miepekcji 
Budowlanej w Warszawie, do 


grudnia r. ub. ukończono bu 


dowę 900 obiektów, zawierają- 


rozwijał ożywioną uziałalność w spółdzielczości 


Nowe zarządy  gromadzkie 
t gminne Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, wybrane w cza 
gie kampanii, prowadzonej pod 
hasłem walki ze spukalanta- 
mi wiejskimi, oraz komitety 
członkowskie przy  śpółdziel- 
niach gminnych, składające. 
się przeważnie z chłopów 
mało i średniorolnych, stają 
się coraz bardziej organami 
kontroli gospodarczej ze stro- 
ny chłopów mało i średniorol- 
nych. 

Chłopi nabrali pewności sie 
bie, Dostojeństwa i godności, 
piastowane przez jednostki | 
szkodliwe przestają ich chro- 
nić przed bacznymi oczyma 
kontroli i zapewniać bezkar- 


Gminnej i zarząd Samopomó 
cy w Krościenku — pow, No- 
wy Targ woj, krakowskiego 
przeprowadziły kontrolę dzia- 
łalności zarządu spółdzielni. 
Okazało się, że miejscowy 
proboszcz Jan Wójcik, pełnią- 


cy obowiązki prezesa rady|" 
nadzorczej spółdzielni, pra- 
wem kaduka objął funkcję kie 


rownika spółdzielni, __ 

Na tym, stanowisku rozwi- 
na} ożywioną działalność: po- 
bierał zaliczki od chłopów na 
towary | nie wpłacał ich do 
kasy spółdzielni, sprowadzał 
duże ilości blachy cynkowej, 
cementu itp. towarów i nie 


sprzedawał ich chłopom, lecz| e! 


spekulował nimi, 


ność. W tych dniach komite! 


en: 
eałonkowskia przy Spółdzielni łalności handlowei nobrał z cjalnie w tym celu zwołane przedstaw 


Na lnansowanie swej dzia: | 


kasy spółdzielni ponad 250,000 
złotych, 

Wśród chłopów 
skich są ludzie pobożni, 
rzy 2 uwagą słuchali, gdy 
ksiądz Wójcik grzmiał prze- 
ciw zepsuciu i złodziejstwu z 


nowotar- 
któ: 


kazalnicy, Z baczną też uwa- 
gą przeprowadzali kontrolę 


dz ałalności handlowej — pre 
„ zdemasko- 
w 


zesa kaznodziej 
wali  spekulanta 
duchownych. 


szatach 


Plan akcji współzawodnictwa pracy 
w przemyśle włókienniczym na rok 1949 


Plan akcji współzawodni- 
ctwa pracy w przemyśle włó- 
kienniczym na rok 1949 zosta 
nie szczegółowo opracowany 
w najbliższych już dniach. 

Jak się dowiadujemy, jutro 
w środę w siedzibie zarządu 
ku zawodowe- 
przemysłu włó 
czego odbedzie się zpe-| 


posiedzenie prezydium Głó! 
aego Komitetu Współzawodni- 
ctwa Prac; 

W obradach wezmą także 
udział przedstawiciele Central 
nego Zarządu Przemysłu Włó 
kienniczego, dyrekcji branżo- 
wych oraz przodownicy pracy 
i wielowarsztatowcy, Oprócz 
tege w beze | węzma 


tych okolo 4600 lokali. Przyj: 
mując po 2 i pół izby na lokal 
daje to 12.000 izb, z czego na 
izby mieszkalne przypada 10.000 
Uważając, że budownictwo w 
grudniu rozwijało się podobnie, 
jak + w listopadzie. do powyż 
szych ilości dojdzie jeszcze o+ 
kolo 1.600 izb, z czego 1.500 
mieszkalnych, 

Dane Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy obejmują roboty 
WDO i kontrolowane. - Zesta» 
wienia WDO -wykazują że w 
ub. roku ukończono budowe, 
wzdlędnie odbudowę 187 obiek 
tów kubaturze 
eść, W. przelicze. 
nin po 120 m, sześć, na izbe 
daje to około 12.000 izb, w tym 
budownictwo mieszkaniowe wy 
raža się cyfrą 5.300 izb, biu- 
rowe — 2.200 izb (bez gmachu 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu — 500 izb) i szkolne — 
1.600 izb. 

Ukończone domy TV kolon“ 
na. Mariensztadcie,  obejmują- 
cych 21 obiektów, dają K 
turę 60,000 m. sześć. tj, 
izb. 


3, o łącznej kubaturze 100000 
m. sześć, tj. okoła 850 izbach. 

Ogółem wiec w ciągu ub. ra 
ku przybyło w Warszawie 
28,000 izb, z czego na budow- 
Sara przypada okało 18,000 
izb. 


Rok Chopinowski 
w Folsce 
Komitet Roku  Chopinow: 
skiego wydał Kalendarz Roku 
Chopinowskiego 1949, realizu 
jąc w ten sposób jeden z 
punktów swego programu wy 

awmiczego, 

Kalenda:z, opracowany pr 
Krystynę Kobylańs 
115 stron druku. 

Sam układ kalendarza jest 
tak pomyślany, że obok nor- 
malnego kalendarium z miej- 
šcem na notatki, znajdujemy 
dwie rubryki: historyczny len 
lendarz chopinowski oraz ka 
lendarz koncertów i uroczy- 
stości Roku Chopinowskiego 
1949, Treść kalendarza zamyka 
1a maski po- 
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St. Andruszkiewicz 
Dyrektor Działu Socjalnego CZPWI 


Troska o los matki i dz 


Przemysł włókienniczy przeznacza miliardy zł na akcję socjalną 


W budżecie akcji socjal- 
nej przemysłu włókienn 
go największą pozycję sta 
nowią wydatki na opiekę 
nad matką i dzieckiem. — 
Przewaga zatrudnionych ko 
biet wymaga poświęcenia 
temu zagadnieniu specjalnej 
uwagi. 

Na ogólną liczbę robotni- 
ków 288.730, przemysł włó: 
kienniczy zatrudniał w koń- 
cu r. ub, 156,748 kobiet. Ko 
biety stanowią więc około 
80 proc, ogólnego stanu za- 
trudnienia (bez przemysłu 
konfekcyjnego). To też roz- 
toczenie należytej i jak naj. 
szerszej opieki nad matką 
pracującą oraz jej dzieckiem 
stało się w przemyśle włó- 
kienniczym zagadnieniem 
naczelnym, wymagającym 
odpowiednich środków w po 
staci kredytów, nie tylko na 
bieżące prowadzenie już 
ych placówek, lecz 
na tworzenie no- 

ch — budowę nowych 
objektów. 

W r. 1948 na zaspokojenie 
bieżących potrzeb  socjal- 
prowadzenie żłobków, 
stacji opieki, przedszkoli, 
świetlic dziecięcych, na weza 
sy dziecięce i prewentoria, 
wydatkowamo około 734 mi- 
lionów zł. z ogólnej sumy za 
twierdzonego budżetu akcji 


5 


socjalnej zł. 1.498 milionów | ju 


złotych. 
Na uruchomienie nowych 
placówek: przystosowanie 


istniejących budynków, u- 
rządzenie i sprzęt (t.zw. na- 
kłady majątkowe) zużyto z 
przyznanych kredytów 98 i 
pół mil. zł. 

Rozpoczęto budowę trzech 
nowych obiektów: przy P. 
Z. P. Konfek. w Łodzi przy 
ul. Szterlinga 26 na ok. 120 
miejsc, PZZP Dziew. w Ło- 
dzi przy ul. Sienkiewicza 167 
na 120 miejsc oraz PZPB Nr. 
22 w Łodzi przy ul. Kątnej 
39 na 50 miejsc. 

Budynki te zostaną odda- 


na dzień 31. 12. 1947 do 
dnia 31. 12. 1948 r. gnię- 
to następujące wyniki w 
akcji opieki mad matką i 
dzieckiem: 

W ciągu roku ubiegłego 
ilość czynnych żłobków w 
przemyśle włókien; 
wzrosła z 14 do 100, ilość 
przedszkoli z 71 do 82, stacji 
opieki nad matką i dziec- 
kiem z-13 do 22, ilość kolo- 
nii z 8 do 41, 

Liczba świetlic dziecięcych 


Plagą przemysłu włókiennicze 
go w ogóle, a pr 
uianego w szozogi 
wykonywanie przez posne 
ne fabryki planów jakoś 
wych. Niby przędze dobru, błę: 
dów tkackich nie ma, n tkanina 
zostaje zaklasyfikowana jako 
dmigi, trzeci gatunek, n czgsto 
nawet jako bruk, bo cala sztuku 
upstrzóna jest plamumi powsta- 
znoliwienia, 
sig te nieprawdo 
ie wprost ilości, plum? 


lom wysiagnń - tochnolo. 
, wykonana bez zgrzutu, 
wyć sprzedawania ze stratą 
spadek rentowności 
fabryki j natnłając Skarb Pań: 
siwa na poważne straty, 
Jeduą z głównych, m Lodaj ory 
nie 


è otwarcie powie 
dzieć, żo un sprawę czysźć: 
krosien: zwraci się dziś bi 
malo uwagi. Tylka od czasu do 
cezam „od wielkiego fwięta'! zo 
stajo ono obmieciona „s grub 
szego"! t byle pre 
Czy istniejo sposób nn usunię- 
clo plagi piam? Owszem, Jost 
sposób bardzo prosty 1 godny 
naśladowania. W. Państwowych 
Zjednoczonych Wabrykńch Fira 
nek i Koronek (Oddział przy ul. 
Przędzalnianej 33) wprowadzo 
no współzawodnictwo — w oczy 


idg sobotę spoejnina Ko 
misja sprawdza i oconia ay kro 
ma zostały nalei 
no. 

Trochq to kłopotliwe i wyma- 


ne do użytku w r, 1949. 
W porównaniu ze stanem 


Kire wokondzie 


Wczoraj rozpoczęła się przed 
Sądem Doraźnym w Łodzi, 
pod przewodnictwem sędziego 
Diela, trzydniowa rozprawa 
przeciwko dwunastu oskarżo- 
nym, którzy tworzą swoisty 
zespół przestępców. 

Oskarżenie popierają proku 
yński 1 przedsta- 
i Specjalnej, Cze 
sław Szczepaniak, 


Ławę podsądnych zajęli: 
Szymon Barabasz 1 Wiodzi- 
mierz Kirkielewloz — właści 


ciele koncesjonowanych przed- 
siębiorstw skupu Inu 1 konopi, 
Józet Cygan magażynier 
CKSWł, Stanisław Pyszkow. 
ski — magazynier prywatnego 
przedsiębiorstwa transportowe 
go „Lloyd Wielkopolski" r 
Władysław — Markow!ak 
współwłaściciel tejże firmy, 
Łucja Riemer — pośrednicz- 


Grzyby w proszku 


Spółdzielnia „Las” wuchośmi- 
ła w roku bieżącym mowy 10- 
dzaj produkcji, just nim pios 
szek grzybowy. Grzyby zostają 
poddane sproszkowaniau b dod 
tarczone ma rynek, jako pro- 
dult specjalnie nadający eię do 
przyrządzania sosów, mp dtp. 
Nowy produkt rzucony będzie 
na rynek wewnętrzny. 

Pewne jego ilości będą prze- 
mmaczone na eksport. 

Produkcja proszku grzybowe 


go pozwoli na calkowite zu-| ż 


żytkowanie plonów naszych la 
stw. Dotychczas grzyby uszko- 
dzone, połamane itp. stanowiły 
produkt nie wykorzystany cał- 


gm sporo prany, ala fokt nad- 
Plamy zniknęły, jak 


stanęła przed Sqde 
ka, Plotr Wysocki — kierow- 
nik wydziału lnu i konopi w 
OKSWł, Adam Skoczylas — 
naczelny dyrektor tejże insty- 
tucji oraz Bronisław Gold- 
szmydt, Władysław Jędrzej- 
czak 1 Janina Stelter, nale; 
cy do tzw, prywatnej inicja- 
tywy. 

Za ukrywającą się Janiną 
Stelter zarządzono poszukiwa- 
nia | rozesłano gończe, 

Na podstawie poulnego do 
niesienia, złożonego do Komi. 
sji Specjalnej, przeprowadzo 
ne dochodzenie ustaliło, że Ba 

1 Kirklelewicz, mając 
ie rozprowadzenie Uzżyś- 
kanych z Centrali Krajowych 
Surowców Włókienniczych par 
tie towarów między producen 
tów surowca — nie dopelnin 
olążących na «nich obowiąz 
ków, W celn osiągnięcia ko~ 
rzyści materialnych i ze szko 
dą interesu publicznego sprze 
dali liczne parlie towaru na 
wolny rynek po nadmiernych 
cenach, przekazując go do dal 
sej lańcuszkowej sprzedaży, 

Zadanie ułatwił im Józel 
Cygan, który wykorzystując 
stanowisko magazyniera — słu 
żył im pomo Poza tym 
sprzedawał osobiście maleriały 
przeznaczone dla producentów 
surowca, rozmaitym przygód: 
nym kupeom — bez rachun- 
ków i po nadmiernych cenach, 
Do grona tych kupców nale- 
również, Goldszmydt, Ję- 
drzejczak i Janicka, l 
Ustalono również, że Cy- 
gan przywłaszczył sobie 
112 metrów materiału wełnia- 
nego wartości ok, 540.000 zło- 


Z 


kowicie. obecnie nie będzie się 
marmował, gdyż ulegmia prze- 
róbce. 


tych oraz materiały bawełnia 
ne, 


° pi ostateczne 


my odbudowano domy miesz- 
kalne przy ul, Zawiszy 4 Fran 
szczaniu. krosion, a 


obejrzenia tych budowli. Wcho 
|dzimy do pierwszego z brzegu 
mieszkania 
35, Zajmuje je ob, Napierała, 
pracownik Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, 


szajka kombinatorów i paserów 


zana 


wzrosła do 46, półkolonii do 
6, W tym czasie jłość dzieci, 
korzystających ze żłobków. 
zwiększyła się z 318T do 
5167 (o 72 proc.), ilość dzie- 
ci w przedszkolach z 5929 do 
8250 (o 40 proc.) a ilość osób 
korzystających ze stacji opie 
ki z 3948 do 9154 (o 131 pro- 
cent). 

W roku bieżącym akcja 
socjalna winna nabrać jesz- 
cze szerszego rozmachu, niż 
w roku ubiegłym. Wystar- 


Przykład godny naśladowania 
Czyste krosno produkuje czyste tkaniny 


za dotk ki cezaro- 
dziejskiej. 
Tkacz ma spokój, bo go nie 
wołają na przeglądanie, kierow- 
stwo zadowolona, bò Dyrekcja 
Branżowa nio musi krytyko: 
wać, państwo otrzymuje w 
pieniędzy za wyprodukowany ma 
turinł, a konsument nie potrze: 
buje wieszać w oknach firanek 
„upiększonychć żółtymi plama- 
mi po ol le. 
Nie wiem, czy możua taką for- 


ięciem róż 


bawotnianęgo, czy  wełnianego, 
ule mam wrażonio, że warto się 


OOOO 


W te Rz powratem 5 
Tylko — bez zdrobnień 


Uprzejmość | grzeczność oto cnoty, których słusznie 
domagamy się od obywateli bliżnich. Zwłaszcza od tych, 
których obowiązkiem jest świadczenie t, zw. nsług. Więc 
np. od ekspedientów i sprzedawców sklepowych. 

Zbytnia atoli uprzejmość, wyrażająca się, weźmy na 
to, w t. zw. spieszczeniach i zdrobnieniach nie zawsze 
jest należycie rozumiana przez ob. ob. klientów. 

Oto np. bardzo ugrzeczniona ekspedientka zwraca się 
x uśmiechem do kupującej: 

— Wiec ile JAJECZEK dla szanownej pani? 

— Jajeczek? — oburza się kllentka. — Jaj, moja pa- 
ni, dużych jaj, a nie jajeczek. Pięć proszę, 


Rozmowa 


pa: 


avean 


ecka 


czy stwierdzić, że w planie 
finansowym na rok 1949 
przewidziano na opiekę nad 
matką i dzieckiem jeden mi- 
liard 706 milionów, co sta- 
nowi w porównaniu z bud- 
żetem zeszłorocznym wzrost 
o 131 proc. 

Wydatkowanie tak wiel- 
kich sum na te właśnie cele 
stanowi wyraz wiel 
ski Państwa Ludowego 0 los 
matki-robotnicy i dziecka ro 
hotniczego. 5 


rów „partyząn= 


W tramwaju rozmawia dwóch 
tów" spekulacji. 

— Oszukatl mnie, psiakrew, na tym towarze — żali 
się pierwszy, — Oszukali, 

Drugi pasażer kiwa gławą współczująco, wreszcie ra~ 
nważa % pewnym wyrzutem: 

— Dlaczego pan nie kupuje u mnie? Po co KTO IN- 
NY ma pana oszukiwać? 


Dzieci i "gaze 


W niedzielę wieczorem, proszę Was, ruch w naszym 
mieście jest bardzo ożywiony. Ludzie wracają z kin, z ter 
atrów i z wizyt u krewnych i znajomych. 

Chodzi właśnie o te wizyty. Nie żebyśmy, broń Boże, 
coś przeciw nim mieli; tylko musimy zwrócić uwagę na 
Jedno: niepotrzebnie sie na nie zabiera małe dzieci Na 
wizytach howiem — jak to naocznie stwierdziliśmy — 
nie odbywa się bez garu", a potem bardzo przykry wldok 
na ulicy: obywatel tato, jeden z drugim, zatacza ślę od 
bramy do krawędzi chodnika, dziecko często - gęsto na 
ręku trzymając. 


. 


nad tẹ sprawą zastanowić, Jośli 
mamy gospodarować oszezędnia, 
żeli kładziemy dzik poważny 
Ż nacisk na rentowność zakła: 
dów — to musimy przede wszyst 
kim usunąć przyczyny powodu. 
jaco spadek jakości tkaniny, a 
zatóm i jej cony, 
Brudne, zaoliwione, niechluj 
nie utrzymano krosna, to oczy: 
wiście nie jedyna przyczymn po- 
wstawania braków, ala bądź ea 
bądź gedin z waźninjnzych, Usu 
ie jej przyniosłoby nnm bar 

dro, lato Reno poważne ko 
i Ora warta świeczki, Dla dzieci to na prawdę żadna nelecha. 
A omem dek nle trudno, 


WYWAR AAAA NAOH OLA AYO APATOR VANE EPANOARANRN YDP YE DAVOUT ENCANT ENEE ANAWA 


A o wypr- 


Z ciasnych klatek do nowoczesnych mieszkań 


Wizyta u lokatorów bloków przy ul. Franciszkańskiej i Zawiszy 


W dniach najbliższych nastą 
podsumowanie 
działalności agend miejskich 
przy okazji rozliczeń z sum, 
przyznanych z dotacji Rady 
Państwa na poprawę warun- 
ków mieszkaniowych klasy ro 
botniczej, 

Starostwo Północne dyspo- 
nowało z tego tytułu 70 mi- 
lionami zł, 4 w ramach tej su 


zkańskiej, 


Udajemy się tam w” celu 


przy ul, Zawiszy 


m Doraźnym w Łodzi 


Riemer, Pyszkowski | Marko 
wiak — grupa z „Lloydu Wiel 
kopolskiego" 4- towarzystwa 
transportowego, przyjmowali i 
gromadzili w magazynach to- 
wary nadsyłane przez Cyga- 
na, Kirkielewicza i Baraba. 
Sza x CKSWŁ, 

Pod ciężkim zarzutem po- 
zostaje dyrektor naczelny 
CKSWł, — Skoczylas i kierow 
nik Wydziału tejże instytucji 
— Wysocki, którzy odpowia- 
dać będą za działanie na szko 
dę interesu publicznego 1 prze 
kroczenie zākresu swolch u: 
prawnień, Zezwolii bowiem 
na sprze: na wolny rynek 
towarów włókienniczych, prze 
znaczonych do rozprowadzonia 
między producentów Inu 1 ko 
nopi. 

Grupa kupców: Goldszmydt, 
Janicka t Jędrzejczak oskarże| 
ni są o kierowanie się chęcią 
zysku i nabywanie w celu dal 
szej odsprzedaży towarów włó 
kienniczych po nadmiernych 
cenach i bez rachunków, Na- 
byłe w ten sposób towary 
adsprzedawal dalej po cenach 
nadmiernych, 


Za zabójstwo 


Mieszkanice  Pabianie 
Rudzki Marian, za zabójstwa 
swego kolegi, Bolesława Mi- 
kuty — skazany został na 5 
lat więzienia, 
Przyjaciółka Rudzkiego 
Ajbichowa, za nieudzielenie 
pomocy rannemu Mikucie, ska 
została m- @ miesięcy, 
więzienia, ` 


jest, że już teraz, po miesiącu, 
wiele mieszkań nie ma już po 
zoru świeżości, 

Jest tò sprawa dużej wagi, 
bowiem, z jednej strony, loka 
le zbyt szybko ulegają zn:sz- 
czeniu, zaś z drugiej, miesz- 
kańcy będą uważać to wszyst 
ko za rzecz normalną | nie 
będą przywiązywać waql do 


swój „kąt* we wspólnym 
mieszkaniu przy ul, Dwor- 
skiej na dwa pokoje z kuch- 
nią 4 u wielu innych. 
Okazuje się, że na terenie 
bloków nie ma pralni į loka- 
torzy, przeważnie  obarczeni 
licznymi rodzinami + małymi 
dziećmi, zmuszeni są do robie 
nia ciągłych  przepierek w 
mieszkaniu, Jakle to wywoła 


„Jesteśmy szczęśliwi, że uda 
ło nam się uzyskać to miesz- 
kanko. Jest to pokój z kuch- 
nią i wygodami, A jest nas 
czworo, ja z mężem oraz dwo 
je dzieci" — mówi młoda ko- 
bieta odrywając się na chwilę 
od balii, pełnej bielizny. — 
„Nasze poprzednie mieszkanie 
na Kamiennej było udręką. 
Dzieci ciągle mi chorowały, a 


a i woda na miejscu i wygo | skutki już po krótkim czasie, |iak najstaranniejszego utrzy- 
ty”. łatwi rzewidzieć, Faktem mania mieszkania, 

Mieszkanie sąsiednie zajmu| 9 P 2 l 
je ob. Rajski, robotnik, za- 


trudniony w Wydziale Komu- 
nikacyjnym przy robotach dro 
gowych, Poprzednie jego mie. 
szkanie przy ul. Spornej było 
takie wilgotne i pozbawione 
wszelkich udogodnień, że za- 
chorowałą na 
ka, czternastoletnia - dztowe 
czynka, Teraz mogła już wró 
cić ze szpitala dọ domu, bo 
tu warunki są inne, niż w po 
przednim mieszkaniu, Ale i tu 
— w kuchni balia pełna bie- 
lizny £ tu także opary, osiada 
ce wilgocią na świeżo wy- 
malowanych. ścianach, 

I tak jest prawie wszędzie 
— i u tow. Nikodemskiego 
przy ul. Zawiszy 28, który 
wraz z całą rodziną zamienił 


Indywidualya opłata składek — nowe legitymacie 


Włókniarze realizują uchwałę KCZZ 


Na lipcowym plomm Komisji 
Centralnej Związków Zawodo: 
wych postawiona byłą spràwu 
indywidualnego _płncnia skla; 
dek przez osłonków Związków 
Zawodowych. Sprawa ta już j 
realizowawa na terenie Związków 
wl Właśnią w dnin weżo 
rajszym odbyło się w Wydzinie 
Organizacyjnym Związku Włók: 
niarzy zebranie, na którym prze 
dyskutowano sprawę usprnwnie- 


Poprawa zaopatrzenia 
rynku mięsnego 


Zaopatrzenie Łodzi w mięso |Ta poprawa w stanie zaopałrza 
w ubiegłym tygódniu było tax nin mamy nadzieję utrzyma się 
dalece dostateczne że w poet. |nadal. qdyż skup żywca w te- 
czególnych punktach eprzeda-|remie przebiega w bietącym 
ży mięso w ubległą sobotę nie |tygodniu bez żadnych zakłó: 
zostało całkowicie rozkupione, oeń, 


Prasa czeska o PZPB Nr 3 


W czasopiśmie czeskim jtykułów o pracy załogi P. Z. 
„Halo — Wiadomości Nie-|P. B. Nr 5, pióra redaktora 
dzielne” ukazał się cykl ar-|niczelnego Jiriho Zaka, 


wania nowych ludzi do danej in- 
ytucji, w której istnieje koło 
niarzy, musi być załatwia 
nh zgodnie z dekretem o Radach 
Zakładowych — to znaczy kie 
rownik personalny 
jest przed przyjęciem pracowni 
ka i przed źwolnieniem go poro 
zuwiać się z zarządem koła, oraz 
uzgodnić tę sprawę z zarządem. 


Uregulowana także musi być. 


Przed kołami włókniarzy w in 
stytuejach podległych Central- 
nemu Zarządowi Przemysłu Włó | 
kienniczego stoi więć obecnie za 
ania sumiennego wykona 
wszytkich przygotowań 
zbędnych do zmian logitymacj 
Należy zaznaczyć, Ł 
tymacje będą 
przez 5 lat. (m) 
mmmn 


obhwigty 


nia indywiduálnogo płacenia W związku z wprowadzeniem no i 3 
AS Pioen wyst, letymacii'srrawa. przy: ((dqOW BAZI Redakcji 
instytneji, podle ch ndini: | Menota do Związku Zawodo: 


nistracyjnie Centralnomu. Zarzą Towarzysz który napisał list 


dowi Przomysła Włókienniczogo. |01% ke naprzykład naucz do redakcji zatytułowany: 
Postanowiono. snosób. abora nin | Szkoły, zawodowej włóki! „Prawdziwa krytyka" — pro- 
składek indywidualnych uzależ. | Uważał, że ješt członkiem Zwiąż |szony jest o przybycie do Re. 
nić od lokninych warunków da: | SU Nauczycielstwa Polskiego |dakcji w godzinach od 9 — 12, 


Również azole: 
przemyśle wi 


g 
y zatrudnieni w 


nego zakładu pracy. Dział Korespondentów. 


Jednocześnie poruszono sprze 
wę zmian tymczasowych legity- 


i Piotr, Prosimy 


4 do Zwiazku Transportoweów się 2 kierownikiem 


macji Związku Włókniarzy na lej lub — w najlepszym wypadku— w gos 
gitymacje stałe. Leg fa dwóch Związków zawodowy: z 

będą obowiązywały już od 1| jednocześnie. Obsonia sprawa 

kwietnia br. W związku z tym|będzia rozwiązana w inny f 2 

w Jabażni kle Źw. WIŚRisiBY bdb. aeara eiA | g0% ATN w. 
powinna być prowadzi i nauczyciele, którzy |sprawia zwróciliśmy «ię do 
ewidencja członków, aby karta zę ilość godzin prac dyrekcli MZK o wa SĘ 
ewidencyjna w razie przejścia |przedsięhiorstwach przem W debat NA | 


członka Związku na inną pla 
sówkę pracy — wędrowała wraz 
x nim, Również sprawa przyjmo 


czego, będą członkam 
Związku Zawodoweco Wlóknia 
rzy, 


narów 
zowiedź. 


„Głosu" otrzymacia od- 


YENA 


ŞS 


Jadę do domu! Czy istnie- 

a słowa, którymi można by 
é uczucia, jakie mną 

miotają? Nie ma takich słów. | 

Wychylony z auta, pochła- | 
mam oczyma znajome miej- 
Bcowości podmiejskie i 
stwierdzam nagle, że za mną 
nic nie ma. 

Pustka. 

Wszystko nagle zniknęło. 

Rozpłynęło się, jak sen pod 
maporem rzeczywistości. Ist- 
nieje tylko ta taśma szosy, 
którą połyka samochód 1 te 
widniejące w dali kominy. 

Zdaje mi się, że to zaled- 
wie wczoraj było, kiedy od- 
dalałem się stąd wpatrzony 
w znikające za horyzontem 
dymy miasta. 

Serce gwłatownym szarp- 
niedem ało się z piersi 
Uaz w gardle i dusi, du- 


Na Bałutach wysiadam z 
mata i idę pieszo. Znajoma mi 
każda płyta chodnika, każdy 
kamień sterczący z bruku — 
znajomy. 

Prędzej, prędzej... 

Coś wstrzymuje jednak. To 

wa, że nie zastanę mych 
najbliż że znajomi z 
mdanym, albo prawdziwym 
łezuciem zakomunikują 

mi coś strasznego. 
Sc nie żyją, lub wywiezie- 


Złe przeczucie potęguje się 
jeszcze, gdy przybliżam się 
do domu. Wokół mnie — pu- 
ste rozwalone domy. 

To ghetto!!! 

Gdzie ich szukać, gdy nie 
zagtanę? 

Ulica Piekarska. Dom nr 9 
— cały, — Klimczaki miesz- 
kają tu jeszcze? — pytam, a 
głos z trudem przebija się 
przez gardło. 

—. Mieszkają, mieszkają. 
A pan to pewno syn będzie. 
ak — syn. 

— A to się ucieszą. Co 
dzień wyglądają was (to 
mnie i brata). O, właśnie sio- 
stra wychodzi z mieszkania. 

wWspinam się po schodach 


mammen 


na stopniach drżące nogi. 
Na schodach ciemno | słyszę 
tylko, jak siostra schodzi. 
Chcę ją zwieść. Salutuję i 
pytam: 
— Czy państwo Klimczak 
tu mieszkają? 
— Stefanii! 
Byłaby upadła, ale zdoła- 
łem pochwycić ją na ręce. 
Nieprzytomna z radości ca- 
łuje mnie I ściska, śmieje się 
i płacze. 
— Nie becz — mówię — 
bo i ja się rozplaczę, a żół 
nierzowi nie wypada płakać. 
Matka i ojciec. 
Straszliwie wychudli i po- 
starzeli. 
— Kazik żyje? 

Żyje, żyje. Niemców bi- 


Było to przed dwoma mie 
siącami. Dzieci szkoły pod- 
stawowej w Drużbicach posta 
nowiły stworzyć swój własny 
teatr. Zwróciły się z prośbą 
6 pomoc do nauczycieli. Ra- 
da w radę | oto w Drużbicach 
powstał Teatr Ludowy, skła- 
dający się z trzydziestu osób. 

Artyści byli w różnym wie 
ku — od siedmiolatków z 
pierwszej klasy do panienek 
i kawalerów z siódmej | 65- 


mej. 

Zabrano się energicznie do 
pracy. Pomógł nauczyciel ob. 
Woch Tadeusz — pomogła na 
uczycielka ob. Eugenia Bana- 
szkiewiczówna. Młodociani ar 
tyści dali pierwsze i drugie 
przedstawienie podczas ubie- 
głych świąt 1 podczas Nowe- 
go Roku. Wesołe komedyjki, 
śpiewy, tańce. deklamacje — 
zachwyciły młodzież | doro- 


na górę, niepewnie stawiając 


słych. 


ATRAPY SATYNOWA ATAKOWANA 


je aż drzazgi lecą, 
Mieszkanie napełnia się są 
siadami. 


— Patrzcie, patrzcie. Wy- 
szedł z tobołkiem, a wrócił 
z gwiazdkami. 


. 
.* 


Muszę się przyznać, że po 
wyzwoleniu Warszawy ży- 
wiłem gorące pragnie- 
nie, aby mojego miasta nie 
spotkał taki straszliwy los, 
jak naszą stolicę. 


Mało było na to szans. 


Niemcy zawzięcie niszczyli 
wszystko, co mogło by przy- 
śpieszyć” odbudowę kraju, a 
więc przede wszystkim prze- 
mysł, Czym by była Łódź 
bez przemysłu? 


Dzieci z Drużbic w drukar 


Po obliczeniu zysku z tych 
przedstawień — okazało się, 
że Teatr ma w kasie dzie- 
sięć tysięcy złotych. 

Co zrobić z pieniędzmi? Ar 
tyści znów poczęli radzić — 
| uradzili, że pojadą do Ło- 
dzi — by zwiedzić to potęż- 
ne miasta fabryk — miasto 
pracy. 

Wynajęli autobus | przyje- 
chali w gościnę do Łodzi. A 
w Łodzi zaopiekowały się ni- 
mi Związki Zawodowe robot- 
ników fabrycznych. Młodzi 
artyści obejrzeli miasto, byli 
w Filharmonii Łódzkiej na 
koncercie. Potem poszli na do 
bry obiad — a potem byli w 
prawdziwym teatrze, 

Nad wieczorem gromadka 
miłych artystów przybyła do 
wielkiej drukarni, gdzie się 
drukuje „Promyk“, 


Tu dopiero ujrzeli dziwy 
nad dziwami. Maszyny dru- 


INY 


dat 


Gdy po kilku dniach na- 
sza frontowa gazeta — „Zwy 
ciężymy” doniosła, że 
Łódź ocalała, odczułem głę- 
boką wdzięczność dla żołnie- 
rzy Armii Czerwonej, za to, 
że nie pożałowali trudu dla 
ocalenia naszego miasta. Bo- 
haterskie oddziały radzieckie 
wdarły się do miasta tak szy 
bko, że Niemcy nie zdołali 
wykonać swego planu znisz- 
czenia. 


Miasto trwało dumne 
i nieugięte, zatwardziałe w 
swej nienawiści. 

T przetrwało 

Dziś jest takie samo, jakim 
było kiedyś. A właściwie nie 
takie samo — zupełnie inne 
Bo robotnicy Łodzi nie pra- 
cują już na Poznańskich, Ko- 
nów, Szajblerów, a na siebie 
samych. Własne swoje szczęś 
cie budują, 

„Litzmannstadt* było i 
przemir.ęło — Łódź była, 
jest 1 będzie. Piękniejsza i 
radośniejsza, 


mirri 


Klimczak 


ni „Promyka“ 


kujące naszą gazetę wzbudzi 
ły w nich podziw i zachwyt 
Nie przypuszczali, że coś ta- 
kiego może być na świecie 
A największy podziw I zdu 
mienie wzbudziły w nich „ma 
yny, które same piszą 
lekopisy, przynoszące. wie- 
ści z całego świata do gazsty 
dla dorosłych. 


Zachwycone dzieci z Druż- 
bic odjechały do domu, pro- 
sząc, byśmy wydrukowali w 
„Promyku* podziękowanie 
dla dobrych. miłych obywa- 
teli ze Związków Zawodo- 
wych. którzy Ich zaprowadzi- 
li | na koncert i do teatru 
Dzieci z Drużbice przyślą nam 


„wielkiego 

— a my te 

zd jęcia przedrukujemy w 
„Promyku”. 
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Kochany „Promyku”! 
Chciałybyśmy zawrzeć z 
Tobą bliższą znajomość, Ja, 
to znaczy Halinka i moja 
jaciółka, Jadzia, chodzi- 
my do jednej szkoły w 
Rudzie Pab. (do Szkoły Pow- 
szechnej Nr 125), Jadzia jest 
w klasia siódmej, a ja teraz 
jestem już w innej szkole ty- 
pu ogólnokształcącego w kla 
gie ósmej. Bardzo nam się po 
dobało opowiadanie „Promy- 
ka“ pt. „Co mówił stary ze- 
gar“ oraz „Wigilia wśród so- 
sen“ — Stefana Klimczaka. 
W ogóle interesują nas bar- 
dzo wiadomości 1 opowiada- 
nia „Promyka“. Najszczersze 
í najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnej pracy w nowym 
1949 rokn zasyłają: 


Halinka i Jadzia 
z Rudy Pabianickiej 


Drogie Dziewuszki! 
Bardzo ucieszył mnie Wasz 
Jist, gdyż od dawna i ja ze 


wiązać bliższą znajomość ze 
Szkołą Nr 125 w Rudzie Pab. 
Jeszcze na długo przed sta- 
wieniem na cześć Kongresu 
Zjednoczeniowego, o ktorym 
„Promyk“ w swoim czasie pi 
sal, słyszałem dużo dobrego 
o dzieciach, nauczycielkach 
tej szkoły, oraz o pani kie- 
owniczee. W której szkole 
jesteś teraz Ty, Halinko? 
Czy też w Rudzie? Napisz mi 
o niej obszernie, jak rów- 
nież i o sobie. A Ty, Jadziu, 
zrób to samo. Najserdeczniej 
pcwlrawiam Was, a także 
Wasze koleżanki nauczy- 
cielki, 


i 
Redaktor 


Kochany „Promyku*! 

ję do Ciebie- pierw 
raz, to też z niecierpliwością 
będę oczekiwała odpowiedzi 
Wierz mi, „Promyku'”, że ja 
zawsze z wielką niecierpliwo- 
ścią oczekuję wtorku, w któ- 
rym to dniu ukazuje się „Pro 


— „od deski, do deski" 
wszystko mnie w nim cieka* 
wi, ale gdy zacznę czytać li- 
sty dzieci i odpowiedzi pana 
Redaktora, nie posiadam się! 
z rądości. Dlatego też posta 
howiłam i ja napisać i stać 
się stałą korespondentką ga- 
zetki. No, ale ja piszę i pi- 
szę, a ty, „Promyku”, w ogó 
le nie wiesz, kim ja jestem. 
A więc przedstawiam się: na 
zywam się Maria Jesionównią 
(zwą mnie powszechnie Mary 
lą). W marcu skończę 12 lat 
jestem w szóstej klawie Szko- 
ły Pódstawowej Nr 4 w Kali 
szu. Tatuś mój pracuje w 
Państwowych Zakładach 
Przemysłu _ Dziewiarskiego 
Nr 7, a mamusia krząta się w 
omu, Teraz kończę list, b 
muszę odrobić lekcje, Prze: 
syłam serdeczne życzenia pa 
nu Redaktorowi i całej Re- 
dakcji, oraz wszystkim przy: 


myk“ w „Głosie Kaliskim". 


wej strony pragnąłem za- 


"" EPEE 


Czytam go, jak to sie mówi 


jaciołom i korespondentor 


o |tyd 


Kochana Marylko! To dob 
rze, że wreszcie zdecydowa: 
tak się napisać do „Promy 


Przecież to: właśnie świetlica 
RTPD w Kaliszu dla uczez 
nia Kongresu Zjednoczeni. 
wego partii robotniczych 
przystąpiła pierwsza do 


współzawodnictwa w nauce. 
Czy Ty również jesteś wychc 
wanką 
ile tak, 


tej świetlicy? — O 
to napisz mi, qjak 

współzawodnictwc 
czenia serdecznie 


iękuję w imieniu „Pro 
ka" oraz jego korezpon 
dentów i przyjaciół, 


Rędaktor 


Kochany „Promyku*! 

Jest mi bardzo przykro, że 
lak długo do Ciebie nie pisa- 
lam. Pytałeś się, kto nam 
pomaga przy młótce i w po 
lu. Nikt nam nie pomaga, Me 
musia najmuje kogoś. Z go- 
spodarki nie -mamy żadnych 
dochodów. Mamusia jeździ ex 
ień dp Łodzi i Pabianic 
prać i sprzątać, Z tego żyje 
my. Mamy młodą krówkę 1 
cztery kury — to cały nasz 
inwentarz. Kochany „Promy- 
ku“, proszę Cię o ładną książ 
kę z bajkami, gdyż bardz 


„Promyka”. 
M. Jesionówna 


lubię je czytać. A teraz napi- 


WOTA AAAA 


GURAMISZWILI 


Daleka od nas Gruzja, znaj 
lująca się na wybrzeżu Mo- 
rza Czarnego — jedna, z re: 
publik Związku Radzieckie: 
go, poprzecinana wyniosłymi 
pasmami gór — znajduje się 
nad rzeką Kurą na Kaukazie, 
Tutaj urodził się Generalissi- 
mus Józef Stalin, wódz naro: 
dów Związku Radzieckiego, 
Na przestrzeni wielu wie- 
ków Gruzja prowadziła woj- 
ny wyzwoleńcza — od wscho: 
du bowiem graniczyła z Per- 
sją, a ód zachodu z Turcją 
które starały się zagarnąć 
ten bogaty kraj winnie, jed- 
wabiów i pięknych wschod- 
nich, ręcznie tkanych kobier- 
jągłe wojny nękały 


Polsce, 


opowieścią 
o. życiu działalności 
wielkiego narodowego poety 
gruzińskiego — Dawida Gu- 


idzie mi słabo. Należę do 
szkolnego koła Czerwonege 
Krzyż i będę należała do koł 
odbudowy Warszawy, które 
właśnie organizujemy. Bar- 
dzo Cię proszę, odpisz mi jak 
uajrędzej, 
Daniela Hejnrych 

2 kl, V-tej, wieś Okup Fabr 


Kochana Danielko! 

Cieszę się, że znów mni 
ypomaniałas, Bardzt 
ję proszę, byś w przyszło 
ści na każdym swym liści 
wypisyw wyraźną datą 
ż tylko w ten sposób bę 


zd 
lę mógł odpowiadać w spra 


wiedliwej koleje 
pierw tym, z 
niej napisal. O skąd: 
Ciebie „Promyk“ 
na długo przed otrzymaniem 
Pwego listu. Figurujesz prze 
zieġ w kartotece jako koret 
pondentka. Czy książkę otrzy 
małaś? Martwi mnie, że masz 
trudności nauką. Napisz 
mi dlaczego? Z jakim przed: 
miotem najtrudniej dajesz sc 
bie rade? Czy nie mogłyby 
Ci pomóc trochę koleżanki 
iNe sztuka przecież samemu 
tyfko: do się uczyć, trze 
3a pomyśleć i o innych. 
Serdecznie pozdrawiam 
Jiebie i Twoją Mamusię. 


że dla 


tarot 


vmmorro 


vnm 
ramiszwilt, który żył w pierw 
szej połowie XVIII wieku, w 
okresie, kiedy Gruzja za pas 
nowania cara gruzińskiego 
Wachtanga VI podbita zosta 
la przez Turków. Całe życie 
1 twórczość poźwięcił poeta 
sprawie oswobodzenia Gruzji 
w o du o sojusz, z Rosją, 
wied: bowiem, że kraj je- 
zo jest zbyt słaby, by sam 
oparł się przemocy tureckiej; 


Postać wielkiego poety 1 
żołnierza stała się z czasem 
wśród jego rodaków symbo- 
lem bohaterstwa i szlachet« 
ności i do dziś dnia krążą w 
ięknej Gruzji o nim legendy 
i śpiewane są pieśni, 

Dziś Gruzini nie zostali w 
tyle za innymi narodami 
Związku Radzieckiego: pow= 
stały w Gruzji nowoczesne 
miasta i osiedla, powstały też 
gruzińskie wytwórnie filmos 
we. Właśnie w Tyfliskim Ki- 
nostudio imienia Lenina stwo 
rzono film o Guramiszwilim, 
w którym wszystkie role gra* 
ją Gruzini, 

Film ten na pewno Wam 
się spodoba: brzmi w nim. 
zgzotyczna pieśń Gruzji, wie 
dać piękny taniec tego krajus 
7ainteresują was z pewno- 
ścią barwne przygody poety, 
bitwy i pojedynki rycerskie 
i w ogóle cała akcja i czasy 


pomyślał k 


w których ona się toczy, 
(m.z) 


OOOO OOOO 


ODPOWIEDZI: 

Zenon Dligacz. 
* Dziękuję Ci za Życzen'a, 
sry koniec końców książką 
1a gwiazdkę otrzymał? 


„Hipolit. 

Powinieneś raczej być w 
contakcie z „Trybuną Mi 
dych" niż z „Promykiera”, 
jądzę tak nie na pods 
Twego wzrostu, lecz raczej 
— treści Twych listów. Ca 
to wezwania w sprawie adia 
ów; owszem, było takie, ale 
1ie dotyczyło ono ludzi doro= 
łych, (I tacy do nas czasem 


lsują), A może się mylę? 
foże masz zaledwie 15—16 
at, tylko ĵi 8 troszeczkę 


rzemądrzały ? 


„Józio Grabarczyk — Ozor= 


icialbym bliżej Cię po- 
nać, a że to możliwe tylko 
rzez listy, pisuj więc częś- 
siej i więcej o Sobie, szkola 
rodzinie. 


W. Antoniewski, 

Twierdzisz, że jesteś stae 
m korespondentem „Pro- 
nyka", lecz że pisywałeś pod 
oseudonimem, a nie pod. 
swym właściwym  nazwi- 
skiem. Możliwe, ale w takim 
"azie napisz mi, jaki był 


sze Ci coś a szkola: nauka 


Redaktor 


Twój pseudonim, bo mam ja 
wszystkie zapisane. E 


D. c. nj 


Lenin w wieka teieclęcyń 


„Lenin żył 

Lenin żyje, 

Lenin będzie żył..." 
(Majakowski) 


Był mroźny, pochmurny 
dzień... ten dzień 21 stycznia 
1924 roku.. Ulice Moskwy 
szarzały we wczesnym zmierz 
chu, zamarł zwykły, codzien- 
ny gwar — dziwnie ciche by- 
ło miasto tego wieczoru. Mil- 
czący, przygarbieni szli uli- 


cami ludzie, Żałoba zawisła 
nad krajem. 
Po ulicy  Wozdwiżence 


wlókł się pod górę tramwaj. 
Zazwyczaj o tej porze gwar- 
no i hałaśliwie bywa w 
moskiewskich tramwajach, 
dorośli. wracają z pracy, dzie 
ci z przedszkoli i żłobków — 
miechy, rozmowy zlewają 
się z dźwiękiem dzwonków 
tramwajowych. Ale tego dnia 
nawet w tramwaju panowała 
głucha cisza, Stary 'konduk- 
tor o siwych zwisających wą- 
sach, podniósł głowę i spoj- 
rzał na wysokiego człowieka 
w zniszczonym szynelu, któ- 
ry wyciągał doń rękę z mo- 
netą. Patrzeli na siebie w mii 
czeniu — konduktor nie od- 
rywał biletu, człowiek w szy- 
nelu zapomniał o trzymanej 
w ręku monecie, Po pooranej 
bruzdami twarzy, po siwych 
wąsach konduktora płynęły 
łzy — „Jak żyć będziemy bez 
Tlitza — towarzyszu...“ cicho 
— jakby samego siebie spy- 
tał konduktor. Wysoki czło- 
wiek rękawem szynela otarł 
łzy i ponuro opuścił głowę... 

A w wielkiej białej sali, 
gdzie odbywał się Zjazd Rad 
właśnie w tej samej chwili 
na trybunę wchodził Kalinin 
— jeden z przywódców leni- 
nowskiej gward 


€> 


W głuchą ciszę sali padły 
nieubłagane słowa „„.Umarl 
Lenin...“ Dalej mówić nie 
mógł, głos się załamał od łez. 
Delegaci, — nie znający sła 
bości, zahartowani w wal- 
kach żołnierze Rewolucji — 
stali w milczeniu, nie wsty- 
dząc się płynących po twa- 
rzach łez, żałobna wieść nio 
sła się po kraju. Wśród śnież 
nej zamieci, walcząc z lodo- 
watymi podmuchami wiatru, 
iągnęły do Moskwy tysiące 


? robotników i chłopów z oko- 


licznych i dalszych wsi i mia 
steczek. Moskwa wyglądała 
jak wielkie obozowisko. W 
dzień i w nocy na ulicach pło 
nęły ogniska. Ludzie zatrzy- 
mywali się na chwilę, roz- 
grzewali zmarżnięte dłonie i 
szli dalej — by w kolumno- 
wej sali po raz ostatni spoj- 
rzeć na Leniną... 

„Umarl Lenin...“ powta- 
rzał polski, francuski czy 
włoski robotnik... „Umarł 
Lenin...“ szeptali chińscy ku- 
lisi.. żałobna wieść docierała 
do najgłuchszych zakątków 
świata — budząc smutek i 
żal w sercach ludzi pracy, 

Kim był człowiek, którego 
Śmierć, żałobą okryła cały 
świat? Dlaczego tyle mówi- 
my o nim dzis, choć od dnia 
Jego śmierci upłynęło 25 lat? 

Włodzimierz Ilicz Uljanow- 
Lenin urodził się w 1840 r. w 
Symbirsku (obecnie Ulja- 
nowsk) koło Uralu. Całe je- 


go życie poświęcone było wal | ł 


ce o lepszy ustrój spoleczny, 
o zniesienie ucisku i wyzy- 
sku, o sprawiedliwość społecz 
ną. d 
Niełatwe było życie rewo- 
luejonisty w carskiej Rosji... 
Więzienia, zesłanie, emigra- 
cja i wszędzie, wszędzie cięż- 
ka ,mozolna praca. Zaczął Le 
nin swą działalność w końcu 
ubiegłego stulecia — kiedy 
robotnicy rosyjscy byli jesz 
cze rozproszeni niezorganizo- 
wani i w walce swej nie umie 
li jeszcze znaleźć właściwej 
drogi. Lenin stał się ich wo- 
dzem i nauczycielem. Lenin 
dowiódł, że kapitalizm 
ustrój wyzysku — dążyć bę- 
dzie do wywołania wojen 
światowych — niesłychanych 
rzezi, które krwią zbroczą ca 
ły świat, Lenin uczył, że Re- 
wolucja, która obali ten 
ustrój — bliska jest i nieu- 
nikniona, ale robotnicy, aby 


PRO 


E 


zwyciężyć, muszą mieć Par- 
tię, która będzie ich przyw: 

cą i organizatorem w tej wal 
ce. Taką Partię Lenin budo- 
wał przez wiele lat. Taka 
Partią stała się Partia Bol- 
szewików, pod wodzą której 
robotnicy rosyjscy zwyci 
li w pamiętnych dniach Ri 
lucji 1917 r. Głęboko praw- 
dziwe są słowa rosyjskiego 
poety — Majakowskiego: 


Partia i Lenin — 

bliżnięta — bracią — 
kogo bardziej 

matka — historia ceni? 
Mówimy — Lenin, 

a w domyśle — 


partia, 
Mówimy — partia, 
a w domyśle 
Lenin. 


Życie Lerina, jego praca 1 
walka splotły się ze zwycię- 
ską Rewolucją Socjalistyczną 
w Rosji — Lenin jednak był 
wodzem nie tylko rosyjskich 
robotników, ale i robotników 
całego świata, Lenin walczył 
nie tylko o obalenie caratu 


Ojciec usiadł 
przy stole. Oparł głowę cięż- 
ko na rękach, odgarniając z 
czoła bujną czuprynę, przety- 


zadumany 


kaną srebrnymi  nitkami si- 
wizńy. Lonia spoirzała na nie 
go ukradkiem, Serce jej zabiło 
mocno, Pierwszy raz to spo- 
strzegła: na brzeżku czoła— 
tuż pod linia lśniących wło- 
sów widać było trzy duże bliz 
ny. 

Zamknęła książkę i na pal- 
cach podeszła do ojca. Schwy 
cita go mocno za szyję, I oto, 
jak na sygnał podbiegł do oj- 
ca Lucek, a mały Leszek wdra 
pał mu się na kolana, 

— Tatusiu — zaczęła Lonia 
po chwili — Widziałam na 
twoim czole — pierwszy raz 
te blizny, Co to takiego? Czy 


- byłeś kiedyś ranny? 


Ojciec uśmiechnął się. 


— Trzech L? — wykrzyk- 
nęła Lonia, a Lucek i Li 
wlepili w  ojczulka ciekawe 
oczy, — Opowiedz nam. opo 
wiedz zaraz.,, 


= 


Byłem kiedyś takim czterna 
stoletnim chłopcem. jak Lu- 
cek, Nie chodziłem do szkoły, 
bo dla dzieci takich jak ja — 
szkoły nie było, Chodziłem z 
ojcem do roboty, do fabryki 
Potem ojciec umarł Bieda w 
domu była straszna! / Wielcy 
panowie zamykali fabryki, do 
mieszkań robotników zaglądał 
mróz i głód. 

Dużo nas było takich, co 
pytali ciągle „dlaczego?", Dla- 
czego w pałacu fabrykanta 
jest ciepło i jasno, a w izbie 
robotnika głodno, zimno i 
ciemno, Dlaczego do pałacu 


Czy byłem ranny? Tak, To pa |przychodzi doktór — a do iz- 
LI 


miątka po Trzech 


by robotnika nikt nie przyj- 


dzie z pomocą w razie choro- 
by. Dlaczego dzieci fabrykan- 
la mają po kilku nauczycieli 
— a dziecko robotnika nie 
umie czytać n) pisać, Dużo 
mas było takich, cośmy ciągle 
myśleli jak to wszystko zmie 
nić na świecie. Tysiące takich 
jak ja wychodziło na ulice z 
czerwonymi sztandarami bun- 
tu 1 walki, Zapełniano robot- 
nikam; więzienia, zakuwano w 
kajdany. Ubywali jedni — a 
oto na ich miejsce nrzybywa 
ły tysiące nowych. Robotnicy 
radzili, uczyli jedni drugich, 
„Jest nas przecież — miliony! 
Jestesmy silniejsi od wszyst- 
kich panów i fabrykantów 
świata, Tylko musimy iść ra- 
zem, razem myśleć į działać, 


Byli tacy. co rzucali swoja 
fabryczną robotę i poświęcali 
się na śmierć i życie wielkie: 
sprawie wyzwolenia milionów 
robotników į chłopów z pań 
skiego jarzma Stawali na cze 
le tysiecy 1 milionów robotni- 
ków  Tmiona ich. ich nazwi- 
ska znane byłv nam wszyst- 
kim — byty ciągle na ustach 
ludzi prący, 

Dziec; słuchały ojca w mil. 
czeniu Ten przerwał na chwi 
lẹ 1. nabierając oddechu w 
płuca — mówił dalej, 


— A najwięksi to byli dla 


nas ci, których nazwiska za- 
czynały się na L. tak samo 
iak wasze imiona. Leszku 
Pucku i Loniu. Trzy wielkie 
nazwiska, 

— Ja wiem — przerwała 


MYR 


w Rosji, aie i o zniesienie 
ku w Indiach, o wyzwole- 
e kulisa chińskiego, o rów- 
ne prawa dla murzynów w. 
Ażnzryt Larin był wielkim 
i szczerym przyjacielem Pol- 
żał on, że jedną z 
naj zych zbrodni caratu 
— l rozbiór Polski i ucisk 
narodowy Polaków. Dzięki 
Lenin i zwyciestwa Rewc 
|lucii Listopadowej — Polska 


odzyskała niepodległość w 
1918 .r. A wówczas gdy pol- 
Jka burżuazja rozpętała' woj- 
nę przeciwko Republice Ra- 
dzieckiej — Lenin pisał, że 
Związek Radziecki bezwarun- 
<owo uznawał i uznaje nie- 
odległość i suwerenność Rze 
zypospolitej Polskiej j uzna 
nie to uważa za podstawę 
iwych stosunków z Polską, 
Zwycięstwo Rewolucji za- 
ooczątkowało nowy etap wal- 
ki o socjalizm. 1 tu Lenin 
nakreślił drogę, po której wi. 
nien iść naród radziecki, aby 
kraj, który pod rządami ca- 
ratu był krajem nędzy i ciem 
acty — przekształcić w kraj 


— Hoho. a co wiesz o towa 
rzyszu Len'me? 

— Lenin — zaczęła Lonia, — 
Nazywał się Włodzimierz Ulja 
now. Lenin, to był lego psen 
donim. kiedy się musiał kryć 
przed policją carską Urodził 
się 22 stycznia 1870 roku w 
mieście Symbirsku nad Wołgą 
Ojciec jeqo był nauczycielem 
Starszy brat Włodzimierza za 
udział w zamachu na życie 
okrutnego samowładcy — ca 
ta—został skazany na śmierć 
Włodzimierz Uljanow Lenin 
znał nędzę ludzi pracy Pory 
wał miliony pismem | żywym 
słowem do walki, do buntu 
Odhył katorgę na Syberii Nie 
ulak? się więzień, ni gróżb 
Wyksziałcony na dziełach 
wielkich myślicieli 1 wodzów 
Klasy robotniczej sam stał sfe 
tym. na którega zwrócone by- 
ły oczy robotników i chłopów 
całego świata, ocyekującvch 
nd niego wskazówek 1 rad 
nauk: i otuchy! 

T oto ten człowiek stanał na 
czele stu milionów robotników 
i chłopów carskiej Rosji 
zniósł w tym państwie wszel 
ki wyzysk — zrównał wszyst 
kich ludzi ze soba į stworzy? 
państwo — jedno z najpotęż- 
niejszych państw Świata — 
kraj ludzi naprawdę wolnych. 


ojcu Lonia, Ja wiem. pierwszy 
tn bvł Lenin. 


N ENEE 


dobrobytu, ojczyznę wolnych 


| szczęśliwych ludzi, 


Jaki miał charakter... 
Tow. Stalin, 
jąc swe pi 


dziewał się zobaczyć 
sokiego, postawne; 


kich, ujrzeł zaś 
dość niskiego wzrostu, 


go w obejściu, 


iż właśnie ta prostota 
skromność — to jedna z naj. 


jako nowego wodza no! 
mas,. prostych i 1 


ye! 


„Prosty, jak sama praw- 
— powiedzial o nim pe- 
vien robotnik rosyjski, Właś 
aie dlatego tak dobrze czul 
| is Lenin w otoczeniu ludzi 


szczęśliwych, ludzi dla któ- 
rych praca od tej chwili stała 
się radością życia, kraj zwany 
Związkiem Radzieckim. 
— Dobrze, Loniu — ucieszył 
się ojciec — A teraz drugie 
* trzecie L? 

Lonia spuściła oczy, 

— Widzisz, nie wiesz, . To 
drugie L — to nazwisko kobie 
ty. która żyła w tym samym 
czasie co Len'n Nazywała sia 
Róża Luksemburg 1 była Pol- 
ką. A trzecie L — to Karol 
Liebknecht. Byli to ludzie, 
którzy walczyli tak samo jak 
Lenin o szczęście dla biednych 
i spiacowanych. o sprawied!: 
wość dla słabych i uciemiężo 
nych. 

— I oto przyszedł dzień — 
ady zbrodniarze  przekupien 
przez fabrykantów dokonal 
zamachu na Róże Luksemhurr. 
* na Karola Liebknechta Oh- 
e zostali zamordowani be 
stialsko, 

Ale tego dnia bunt zawrza! 
w sercach robotników całego 
światą Krocie wyszły na uli- 
ce — zapowiadając sąd suro- 
wy nad zbrodniarzami, 

— Rok po roku — cagna’ 
dalej ojciec — w rocznice tei 
strasznej zbrodni — robotnicy 
wychodzili na ulice | święci: 


1 znowu nasuwa się pyta- 
nie — jakim był ten wielki 
szłowick, którego znały i ka- |v 
haly miliony. Jak wyglądał, 


— wspomina- 
wsze spotkanie z 
<ehinem, pisze że Lenin ,za- 
wiódł” jego oczzkiwania: spo 
„orła 
górskiego" — człowieka wy- 
go, patrzą- 
cego z wysoka na wszyst- 
człowieka 
nie- 
zmiernie skromnego i proste- 
Stalin pisze; 
że dopiero później zrozumiał, 
i|nowym pokoleniom zgotować 


silniejszych stron Lenina — 


ych 
mas najgłębszych nizin ludz- 


Nr. 17, 
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prostych. Przyjaźnił się z ty. 
jakarni włoskimi na Capri, 
którzy nazywali go żartobłi- 
wie „Sinior dryń-dryń*, przy 
jaźnił się z finlandzkim chło- 
pem, z robotnikami uwalskd- 
ni, Wczuwał się'w ich troski 
i kłopoty, smiicił się i cie 
szył razem z nimi. Ten czło- 
ick o niespożytej energii 1 
niesłychanej zdolności twór- 
miał ogromne poczucie 
śmiać się. 
zaraźliwie, serdecznie, do łez 
— tak jak śmieją się dziec. 
Jego skromność, prostota i 
humor zdobywały -mu serca 
dzieci i nikt chyba nie był 
wiekszym przyjacielem dzie- 
ci, niż Lenin. Patrząc na dzie 
ci — mówił: „Ci będą żyli le 
piej, niż my, ich życie będzie 
mniej okrutne...“ Wiedział, że 
tak będzie — bo przecież po- 
święcił całe życie na to, by 


. lepszą dolę... 

Dwadzieścia pięć lat minę- 
(o od śmierci Lenina, W cią- 
gu tych lat ludzie Związku 
Radzieckiego i robotnicy ca- 
łego świata leninowskim szla- 


kiem BĘ do iloć ca 
lu. Dlatego też mówimy, że 
choć Lenin umarł, lecz dzie- 
to jego żyje. 

Celina Budzyńska 


Wielki Lenin — trzy Święte 
dla robotników litery L poja 
wiały się na murach pałaców 
i na murach fabryk gwieszcząc 
— że przyjdzie dzień, kiedy 
sprawiedliwość zapanuje nad 
światem, 


— Dobrze, tatusiu — przer 
wała Lonia, ale co za związek 
maja te trzy blizny na twoim 
"zole z trzema literami L? 

«.bewnej nocy. a było to 22 
*'vezn'a_ malowałem na murze 
nałacu 3 L. Nie zauwa: 
tyłem policiantów. skradają* 
cych sie zza węgła Tena 
shwila | trzymali mnie mocno 
nod ręce Tałarkami nrzvświe 
cali sobie 1 przeczytał napis 
iskajnow Czerwoną 
tarba. — Dobrze — powiedział 
ieden + nich  Tryymafcie: go 
RLN, 
życie, 


twi 


mana Dam mu takia 
*e ponamieta na cale 
“nem tylka pierwsze nderze 
nie w głowe — i padłem nstu 
many na bruk 

Na drugi dzień nrknałem się 
w więzieniu Później dowie- 
działem sie, że tystące. robot- 
ników wvszło znów na ulice 
damnnstra" ała nrzeciw ZA« 
häicam 1 mordercam 
— Taka jest historia trzech 
L — moje dzieci. 


ten dzień jako dzień walki | 


kraj ludzi pracujących, ludzi 


żałoby. A potem, kiedy zmarł 


W pokoju zaległą aa 
Henryk Rudnicki 


U 


Bardzo ważnym  zagadnie- 
niem w życiu Związku Młodzie 
ży Polskiej jest planowani 
pracy, które może być zreali- 
zowane w terenie wtenczas, 
żeli podjęte będzie przez 
rządy gminne. Wszysikia za- 
mady gminne | szkolne cele 
podniesienia stanu organizacyj 
nego kół zostaly w powiecie 
piotrkowskim zreorganizowane. 
W ostatnią n'edmiele zostały 
pówołana do życia nowe Za- 
rządy ZMP w Bełchatowie į w 


Ze sporta 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 18 stycznia 
1949 r, 

Dziś: Piotra R 
—— Jak podaje Zarząd Okręgo- 
WAŻNIEJSZE TELEFONY wego Związku Pilki Ręcznej w 
Urząd Bozpieczeństwa  Publicz. | Piotrkowie w związku » prze: 
nego 10-49 es,eniem siedziby Polskiego 
Miejski Komisariat M. O. Związku Piłki Ręcznej z Kra- 
10-41 kowa da Warszawy wszelką 
Straż Pożarna 10-72 korespondencję należy przesy- 
Szpital św. Trójcy 10-70 taċ drogą służbową za posred- 
Pogotowie lekarskie nocne ul|n'otwem Okręgu na nowy a- 
Stalina 45, tel 10-04 dres: Polski Związek Pliki Rącz 


noj, Warszawa, ul, Puławska 
KINA Nr. 2 
Kino „POLONIA" wyświetla ads 
film „Pygmalion“. Poważną bolączką Okrequ 


Kimo „BAŁTYK“ wyświetla film|jest nieregularne płacenie skła 


Dragonwyck. dek członkowskich przez miej- 
Początok seansów: 16.30, 18.30 |ecowe kluhy, 
20.30, O (le mależności przez zala- 


qające ze ekładkami kluby nie 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40, 


107 km liczą ulice 
w Pietrkowie 


Powierzchnia obszaru Piotr- 
kowa liy obecnie 3,894 ha. 

Ogółem Piotrków posiada 168 
ulic 6 łącznej długości 107 km, 
1 Jiczy 2.531 budynków 6 prza- 
sało 23 tys izb. 


sownie do miejscowych wa- 
runków. może być akcja or- 
ganizacii partyjnej powiatu 
Złotoryja. 

Pierwszy sekretarz komi- 
letu powiatowego PZPR 
w Złotoryi tów, Roman Ku- 
leszyński, czytając referat 


Margaryna 
w wolnej sprzedaży 


Komisja Usprawnienia Zaopa 
trżenią przy Prezydóncie miasta 
Piotrkowa podaje do wiado- 
mości, że od dnia | stycznia 
br. zostala wprowadzona do 
sprzedaży wolnorynkowej mar- 
garyna, 

Ze względu na wysokie war- 
tości odżywcze, margaryna win 
na znależć szerokie zastosowa- 


Zebranie koła 
T-wa Przyjaźni 
Polsko.Radzieckiej 


nie w gospodarstwach domo- 
wych, przy Starostwie 
i ] z 1 h W świetlicy Starostwa Pon 
pa = |towego w Piotrkowie odbędzie 
oszenia [0 Ne „_ [się w dniu 21 bm. walne zebra- 
ROBOTNICZA Spółdzielnia |nie miejscowego koła Towa- 
Wytwórcza „Wyzwolenie“ |rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 


dmackie|. 


w Piotrkowie Tryb. — za- p 
trudni od zaraz buohaltera| „ Porządek dzienny przewiduje 
bilansistę ze znajomością | rm, okol cznościowy z ©- 


TE i ji 25 ri cy ierci Leni 
przebitki, przemystówki, mre| -97jl 25 rocznicy śmierc. i 


Przem - na, Uroczyste wrączenia sta- 
kusza rozliczeniowego i TA |tyeh legitymacji oraz wybór 
mowego planu kont. 22! nowego (J-d) 
„ennan 


Teodor Dreiser 9 


Tragedia Amerykańsk 


Ukochany, co będzie dalei z nami? Czybyś nie mógł 
przyjechać po mnie trzeciego lipca, zanim się wszyscy roz 
jadą? Mógłbyś przyjechać | wcześniej, bo ja z nimi i tak 
nie będę mogła pojechać, To daleko, pewne z pięćdzie- 
slat mil. Moglabym tylka jm obiecać, że wyjade z nimi 
razem, ale tylko wtedy, jeżeli będę wiedziała na pewno, 
że po mnie późne; przyjedziesz 

O Clydzie. nie wiecej tutaj 
płaczę, Gdybyć Ty byl zè mną, 
Staram się uspokoić | z wiekszą rezygnacją patrzeć na 
swój los, ale cóż? Przychodzą mi zbyt często myśli, ze 
na Ciebie już chyba wcale liczyć n'e mogę, jeżeli dotych- 
czas nie napisałeś do mnie anı słówka i tylko trzy razy 


nie 
ne byłoby mi 


rozmawiałeś ze mną Tłumacze sobie nieraz, że chyba 
nie byłbyś tak podlv, tym b; że mi "uż, obiecałe: 
Przyjedziesz? prawda, że przyjedzieszż Wszystko 


tak meczy, pewnie dlatego, że tyle jest lęku we 
Myślę często o zeszłorucznym lecie i tym jedynym wspom 
nieniem pocieszam sie ciągle, 

Czy by Ci to nie zrobiło wielkiej 
przyjechał trochę wcześniej, co, rak uważaszę Chociażbyś 
jeszcze nie miał dosteteczn. sumy. Wiem, że będzie 
można. Umiem być baidro ószcżedna Nie żależy mi na- 
wet na sukn'ach, wezme je takie, jakie są, | dokońc: 


Będe bardz. dzielnie sie trzymała i niqdy C: 
już ym nie b ranudzac Przy! kochany. ba 
dzo Cię m to proszę  Musisż przyjechać, chyba to rozu- 
miés? Nie ma innego wyjślia, chociaż ze względu na 
Ciebie praznsłabym. aby znalazła Się inne, 


Pr. 


Cię. bardzo Cię prós: Clydzie, 


WYDAW 


GŁOS PIOTRKOWSK: 


Do planowej pracy 


przystępują zarządy gminne ZMP 


blach. Sprawy, związane ze 
szkoleniem aktywu, otaczane 
są przez Zarząd Powiatowy spe 
cjalną troską. Przejawem jej 


gminie Ręczno. Na przewodni- 
ozącego Zarządu Gminñego 
ZMP w gminie Ręczna powo- 
tano kol. Zawadę Józefa, syna 


Usprawnienie akcj 


Na zebraniu organzacyjnym 


i Pomocy Zimowej 


w powiecie piotrxowskim 


wie Komitetu Powiatowego 


viny 


małorolnego chłopa. 3 
Po wybraniu nowy przewod- 
niczący oświadczył, że postara 
się, aby praca w tutejszym Za- 
rządzie Gminnym poszła spraw 
niej niż dotychczas, 
znaczenie dla rozwoju 
ZMP na terenie powiatu 
piotrkowskiego ma szkolenie, 
organizowane na różnych szcze 


żących rozgrywkach o mistrzos 
two kl. B. Nadto Zarząd Okrę- 


qu wystąpi z wnioskiem o skteś pi 


lenie tych klubów z ewidencji 
klubów Polskiego Związku Pił- 
ki Recznej, 

.. a. 


W pieywszej dokadzia lute- 
ga rozpoczną się  zawody| 
okręgu w pilką siatkową o mis 
trzóstwo kl. B. Udział w mis- 
trzostwach winny wziąć rezer 
wy klubów „Concordia”, „Rus 
chu", „Chrobry” oraz zespoły 
Snartv, „Strażaka', ,Piechura', 
kata" i „Gwardii". 
Zgłoszenia do mistrzostw 
kierować należy do Wydziału 
Gier i Dyscypliny, da ob. Na- 


będzie między innymi kurs. ja- 
ki w najbliższym czasie zorga- 
nizowany zostanie przez Zarząd 
Powiatowy w Piotrkowie, Kurs 
ten przeznaczony jest dla prze 
wodniczących zarządów Gmin- 
nych ZMP. Początek kursu 
przewidziany jest na pierwsze 
dni lutego, (p) 


Kluby zalegają ze składkami 


w Okręgowym Związku Piłki Ręcznej 


dnia 22 bm, Wpisowe; które 
wynosi 150 zł., płatne jest przy 
śmie zgłoszeniowym. 

a wę 


Wzywa się również kluby do 
zgłoszenia tzw, drużyn trój- 
kowvch do turnieju o nagrodę 
kl. B systemem  elimmacyj- 
nym. Każdy klub ma prawo 
załosić po 3 zesnoły trójkown. 
Zgłoszenia przesyłać należy na 
adres przewodniczącego, ob. 
Narożniaka. 


W dniach 28, 29 1 30 bm. od- 
będą się w Częstochowie pół- 
finałowe rozgrywki o mistrzos- 
two Polski w piłkę siatkową 


ności na rynku mięsnym po 
stanowił wystąpić z inicja- 
tywą zorganizowania na te- 
renie powiatu złotoryjskiego. 
hodowli owiec na szerszą 
skalę. Południowa podąór- 
ska część powiatu Złotoryi 
doskonale nadaje sie do ho- 
dowli owiec. Hodowla ta po 
za mięsem da cenny suro- 
wiec przemysłowy w posta- 
ci wełny. 

Osadnicy, którzy osiedlili 
się w Złotoryi po wojnie za- 
częli na łąkach tutejszych 
uprawiać zboże, lecz rychło 
Się przekonali, że ziemia ta 
nie nadaje się dla uprawy 
kultur chlebowych, również 
państwowe nieruchomości 
ziemskie, istniejące na tym 
terenie nie wykorzystały 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


kro i taka 
jeżeli nie przyjedziesz. 


jak teraz jest. 
bo jakże? 
Wiem. że nie będę spała 


A nie mogę 


powiedz mi, że nie gniewasz 
tu przyjechać. 
dziś tu mógł być, a choci 
droższy! A ti 

Wszyscy już poszli spać, 


pewnego, 


List ten nie zastał Clyda 
szy więc odpowiedzi, Roberta 
i, będąc przekonana, ż 
zostawiwszy ani słówk: 
sania drugiego listu: 


Piszę, aby Ci doniet 
mogę w żaden sposób wytrzy 
ciagle | 


„że 


czasem tylko telefonowałeś, ki 
du. j 
łudniu, straszn 


Red. | Adm. Lód: 


mnie, że przyjedziesz na pewno. 
czuje osamotniona, 
Wiem, że Ci to nie będzie przy- 
jemne, ale wierz mi, Clydzie, że nie mogę tu zostać, tak 


leszcze raz Cię proszę. napisz ao mnie, a w samym liście 
Ach, jakżebym się cieszyła, 


by w tym tygodniu, mój naj- 
jeszcze prawie dwa tygodnie., 


List mót jest okropny, wiem o tym, 
w anie napisać inneg. 


Clyde 
a do niej, zasiadła, płacząc, do pi- 


Mój najdroższy Clydzie 


marfwi sie, że płacze bezustannie, a ja czuie się 


lestego piątego albo szóstegó. 


cora? bardziej chora. Prawda 
tj do dwu 
obiecywał pisywać, a tymcza: 


Płaczę dzisiaj od samego rana. 
mię głowa boli 


i. otrkówska 23. Te" 
Dział ozłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa*. 


zostaną uregulowane da dnfa |roźniaka w sklepie Spóldziel- |dfużyn męskich, Barw naszaqa 

H hm. kluby ta nie hoda m A |ni Samopomocy Chłopskiej. wł, |okrętu , bronić będzie ZZK 

ły prawa uczestnietwa w bie: | Słowackiego 34, w terminie dól „Ruch”, tp) 

Praktyczne stosowanie uchwał Kongresu 
Komitet pow. PZPR w Złotoryi inicjuje hodowlę owiec 

Przykładem właściwego |tow. Minca o konieczności | specyficznych warunków 

stosowania w praktycznym| wzmożenia hodowli bydła| gleby. 

życiu uchwał Kongresu, stojcelem zlikwidowania trud- 


Na plenarnym posiedze- 
niu komitetu powiatowegc 
PZPR rozpatrzono projekt 
tow, Kleszyńskiegó, Projeki 
ten zyskał aprobate komite- 
tu powiatowego. Instrukto- 
rowi rolnemu polecona o- 
prącowanie w najbliższym 
czasie szczegółowego projek 
tu przyszłej hodowli owiec 
Rzecz jasna. że realizacja 
tego projektu wymagać bę: 
dzie wiele wysiłków, ale to- 
warzysze nasi ze Złotoryi 
nie boją się trudności. 


Przykład Złotoryi powi- 
nien pobudzić również inne 
organizacje PZPR do pracy 
nad analizą i wykorzysta- 
niem praktycznym możliwo- 
ści swego terenu. 


Powiatowego Komitetu Pomo- |sprawować badą opiekę nad 
cy Zimowej  przeanalizowana|poszczeqólnymi  Komitetami 
została dotych wa dzia-|Gr'nnymi jak i sekcjami gro- 
łalność gminnych Komitetów |m%zkimi. Dalej postanowiono 
Akcii Pomocy Zim=wej w po-|podiąć ekcią współzawodnie- 
wiecie -|twa miedzy poszcze 

wieniu tiotyche mitetami Gminny 

ciągnięć zas wyzszenia wyników k, 


Choukowie Komitetu bedą 
częściej nóż dotychczas wyjeż 

W tym celu opracoweno |023 w teren, co w znacznym 
plam dzialania, zgodnie z któ-|stopniu przyczyni się do lispraw 
rym postanowiono, że członko- |nienia calej akcji. (P) 


Komisja Koordynacyjna 


organizacji spolecznych 
W Piotrkowie odbyło sle pier jnienie. i uaktywnienie powyż- 
wsze zebranie Kom'sii Koordy- szych organizacji po linii pracy 
nacyjnej, w skład której woho społecznej. 
dzą  przedetawiciele „niejsco-| W trakcie obrad dokonano 
lot Kobiet, Zwiąęku liwa: "POHU Zarządu. Przewodniczą 
lidów. Związku Uczestników CYM został ob. Szafraniec Mas 
liki Zbrolnej, Towsrzystwa |riam, jaka zastonców wybrana 
Przyjażni Polsko + Radziec: ob. Misztela i Schastjańczyka, 
PCK i innych. sakretarką została pb. Salako- 
Tematem obrad było uspraw | wa: (3-A) 


AANI AAE 


PÓŁNOONE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU SZKLARSKIEGO 
w Piotrkowie Tryb, ul, Legionów 9 

Opta 
sprzętu pożarniczego. Termin dostawy 
1949 roku, 

Wazolkie informacje otrzymać można ww Biu- 
rze Inspektoratu Obrony Przeciwpożarniczej Z, 
noczenia od 8—10 Termin składania ofert w In- 
spektoracie Obrony Przeciwpożarniczej Zjednocze 
nia upływa z dniem 20 ia o godzi 9.30 
i w tym samym dniu o, godzinie 10 odbędzie się 
publiczne otwarcie ofert. 

Dyrekcja Tólnocnego Zjednoczenia Przemysłu 
Szklarskiego zastrzega sobie prawo wyboru dowol 
nego oferenta, podziału dostawy pomiędzy kilku 
oferujących oraz prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 


sposobami usprawnienia 
Pomocy Zimowej na terenie pó 
szczególnych gmin 


za przotarg nieograniczony na dostawę 
do 1, FL. 


24k 


MmMmhhhmmmmmhhmmmmmmAmmm 


Rokotn cy przeimują opieke 


nad ośrodkami maszynowymi 


Zalogi robotniczo Zglerza| doskonale wrządzony warsztat 
objąły opiekę nad ośtodkiem | tensracvjny. 


szynowym Mminnoj Spóar 

jelni S ODON Chtop- 

skiej wLućmiereu 0 n Wędrówka 
po kraju 


Pomoc dla tego ośrodka o 
116.000 


bejmuja konserwację i remoa- 
lv maszyn. Robotnicy pragną 
w ten sposób przyczynić się do 
wzmożenia produkcji rolniczej 
wet, 

Ośrodek maszynowy w Luč- 
mierzu posiada dwa traktoff 
3 komplety młockarni czyszcza 
cych, motory spalinowe, kilka 
siewników, dolowników, kopa- 


Gdańsk posinda 
ludności, 


Liczba mieszkańców zruj- 
nowanego w czasie wojny 
Gdańska wzrosła w r, ub. 
o przeszło 10.000 osób i Jl- 
czy obecnie około 176,000 


Tak mi strasznie przy- 
Wrócę chyba sama, 
także wyjechać z rodzicami, 


ant chwilki tej nocy, więc 


że mu 
gdybyś ju 


fe na mnie o to, 


w domu jest zupelnie cicho, 


wieć i ja mi ketoz 

Błagam Cię napisz do mnie, a Jeżeli nie bedziesz |ż 
mógł. to chociaż przez telefon porozmawiaj ze mną, bo 
nie bedę miała spokoju, dopóki nie dowiem się czegoś 


Twoja nieszczęśliwa 
Roberta 
ale nie 


w Lycurgus, nie otrzymaw- 
oddała się czarnej rozpaczy 
ia porzucił zupełnie, nie 


wracam do Lycurgus, Nie 


ymać tutaj, Msma dziwi się 


że obiecałam pozostać tu- 
ale Tyś także 
sem nie napisałeś ani razu, 
dedy już byłam bliska obłę- 
toteż teraz. po po- 


czek, specjalne maszyny czysz- | mieszkańców, 


czące zboże i bejcowniki oraz 


przyjedziesz wcale, naprawdę 
Cie, przyjedź, wywieź mnie dokądkolwiek, dokąd tylko 
chcesz, abym tu nie musiała być i tak się martwić. Boię 
się o siebie, że w takim niepokoju i rozdrażnieniu mogę 
wygadać wszystko przed rodzicami slbo oni domyślą się 
czegoś z mego postępowania. 

O. Clydzie, nie chcesz mnie zrozumieć zupełnie. O 
całeś, że przyjedziesz. | czasami zdaje mi się, że spełnisz 
wolą obietnicę, a czasami takie straszne myśli przycho- 
dzą mi do głowy. że jestem pewna, że nie myślisz o tym 
wcale A najczęściej wtedy, gdy nie mam od Ciebie żąd- 
nej wiadomości, Gdybyś napisał, że przyjedziesz, może 
pozostałabym tutaj, Zaraz po otrzymaniu tego listu od- 
pisz mi, kiedy się zobaczymy, podał dokładną date, ale 

by to nie póżniej było jak pierwszego lipca, bo dłużej nie 
będe mogła zostać, ; 
„ Clydzie, czy jest choć jedna jeszcze 
świecie tak nieszczęśliwa fak ła przez Ciebie, Ale nie. me 
mam żalu do Ciebie, jedyny mój. Byłeś bardzo dobry dla 
„mnie i jesteś jeszcze, boś obiecał przyjechać-po mnie, 
swą obietnicę, będę Ci tylko bardzo 
Czytasz to [ myślisz sobie, że jestem bardzo 
r Nie myśl tak o mnie, Clydzie, zrozum tylko; 
że jestem nieprzytomna prawie ze zmartwienia 1 obawy 
t ŝama nie wiem, co robię. Proszę Cię, napisz do mnie, 
Clydzie Gdybyś wiedział, jak pragnę choć jednego do- 
brego słowa od Ciebie. 


strasznie się boję, Proszę 


z Roberta 
Listy te, otrzymane zaraz po przyjeździe do domu, 
w Clyda w rozdrażnienie mniej więcej takie same, 
doświadczała Roberta, Nie miał i nie umiał wyna 
nowiednich, zrozumiałych słów, którymi mógłby. 
nać Roberte, jak nierozsądne a nawet głupie są jej 
ż a, Łamał sobie glowe na próżno; Pisać nie może, 
Jeden. jedyny list,w tef sprawie wystarczyłby jako dowód, 


Tak się obawiam, że nie 


że utrzymywał z nią nielegalny stosunek. Nie ma przes 
ż é się z ni: f 


anv? Redaktor Nacz. 


«a 86. Telefony: Redaktor Nacz, 216- 


Administracia nie przytmuie odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń, 


dziewczyna na_ 


PE 


| ra opery komicznej J. Straussa 


TEATR 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 


w Łodzi, ul. Jaraczą 27 
Dziś o godz. 19.15 najpopu- 
Marniejsza komedia czeska Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem”, 

„MELODRAM 
m. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Daiś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
„Symowie” w przekładzie i re- 
łyserii Ryszarda Ordyńskiego. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
( święta o 16 i 19.30 arcywe- 
sota komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek" z J, We- 
grzynem na czele całego zes- 


„KLUB KAWALERÓW 
w. Teatrze Powszechnym 
Na scenie Państwowego Ten. 
tr Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M, Bałuekiego 
„Kinh Kawalerów** napisana w 
datach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hasło 
„Precz z kawalerstwem!'', 


TEATR KAMERALNY 
' DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś 1915 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU” w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 
Kasa czynna od 12-ej. 
tel. 123-02, 

TEATR KOMEDII 
MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Wtorek ostatni dzień o godz. 

1915 „Piękna Holena'*. 
Środa tentr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premte 


„BARON 0YGAŃSKI", 

Bilety wcześniej do nabycia 
ul. Piotrkowska 103, w Związku | 
Artystów Plastyków, a od godz. 
17-ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru czyn 
ma od godz. ll-ej, 

Teatr Kukielek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz  poniedział- 
ków dla szkół o godz. B.ej „Pi- 
nokiot*. W niedzielę i Święta 
o godz. 12:ej „Czarodziejski ka. 
losz“. 


ADRIA akazane Piosenki“ 
godz. 16, 18,30, 20.30, w nie. 
dzielę 14, 


film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Dzwonmk z Notre 
Dame'* 


godz. 16, 18.30, 21, w niedz 
13.30. 

BAJKA — „Zonobia'* 
godz. 18, 20, w medz. 14, 16. 


film dozwolony dla młodzieży 
HEL — (dla młodzieży). 
„Kopciuszek“ 

godz. 


16, 16, 20 w niedz. 14. 
— „Kulisy Wielluej Re- 
godz. 17,30, 20, w niodz. 
190, film 
młodzieży. 
POLONIA — „Express Mo. 
kwa — Ocean Spokojny“, 


niedozwolony dla 


godz. 17, 1 w miedz, 15, 
film dla młodzieży  dożwo- 
lony. 


PRZEDWIOŚNIE — „Gilda“ 
godz, 17.80, 20, w medz, 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 


„RECORD“ — „Dusze Czar- 
nych'*, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 


film dozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK — „Słońce wscho- 
dzi!" 
godz. 16, 18, 20, w niedzielę 
J4 
film dozwolony dla młodzieży. 
BOMA — „Krakatit“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film. niedozwolony dla inło- 
dzieży 
STYLOWY — 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 
film dozwolony dla młodzić 
ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca" 
godz. 18,20, w niedz, 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — n o miłości'* 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13,30, 
film niedozwolony dla 
dzie: 


alony lotnik'* 
16. 


mło- 


TATRY — „Wesoły Pensjonat" 
godz. 16, 16.30, 21, w niedz. 
13.30 
film niedozwolony dla mlo- 
dzieży, 


«| mistrzyni 


W. JÓŻWIAR 
sekretarz LOZK, 


Podczas jednego z ostatnich 
wyścigów kolarskich w ubieg 
łym sezonie, gdy z sekreta- 
rzem ŁOZ Kolarskiego ob. 
Jóżwiakiem  podążaliśmy za 
kolarzami jednym autem — 
długo rozwodziliśmy się nad 
sposobem spopularyzowania 
turystyki kolarskiej wśród 
najszerszych mas mieszkań- 
ców Łodzi, Wczesne podorywki 
sine mgły snuiące się ponad 
rżyskiem tworzyły tak nastro 
jowy i malowniczy widok, ze 
przykro nam się robiło na 
myśl, ilu mieszkańców nawet 
takiej Łodzi jest skazanych na 
ciągłe przebywanie w mieście 
i pozbawionych jest tak wiel- 
kiej przyjemności, jaką jest 
choćby turystyka kolarska, 

— Musimy koniecznie w ro 
ku przyszłym ożywić nasze 
szlaki turystyczne — powie- 
dział budząc się z zadumy 
mój towarzysz, 

W tych dniach ob. Jóźwiak 
odwiedził nas w. redakcji, 
Przyszedł z dobrą nowiną. 

— Główny Urząd ‘Kultury 


—przyżnał nam dotacje na 
zorganizowanie Kursów Przo- 
downików Turystyki w Łodzi, 
Na kurs ten  powolamy 
kandydatów na przewodników 
turystyłj z każdego klubu ko- 
lurskiego | sekcji kolarskich, 
5 kandydatów z Okręgowej 
Komisji Związków  Zawodo- 


Giażewska mistrzyn'ą 
i rekordzistką Polski 


SW mistrzostwach Polski w 
jeździe szybkiej na lodzie od- 


„|bytych w Karpaczu duży triumf 


święciła Głażewska ze Zrywu 
zdobywając zaszczytny tytuł 
Polski na rok 1949 
i detronizując bezkonkurency;- 
ną do niedawna Kalbarczyko- 
wą, z którą pobiła rekord Pol- 
ski na 3.000 m, w czasie 6:53. 

W konkurencja męskiej mi- 
strzostwo Polski zdobył wie- 
lokrotny i bezkonkurencyjny 
dotychczas Janusz Kalbarczyk: 


„Walki 


Wizyta w szatni czy to pił 
karay, czy bokserów należy nic 
mal "do obo 


ne, ale po niedzielnym Zwy 
stwie pięściarzy Zrywu nad 
fawagióm* 


WISŁA — 


18,30, 


godz, 16.30, 20.30, w 
niedz, 1480 
film dozwolony dla młodzieży 
„WOLNOŚĆ'* — Nieciorpliwość 
Serea“, 
fodz. 
13,30, 
film niedozwolony dla 


16, 18,30, 21, w niedz. 


mło- 


dzi 

WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre PE 
godz. 15.30, 
13.00, 


20.30, w niedz, 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży. 
ZACHĘTA —  „Guramiszwili** 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży. 


„ycznej — mówi uradowany | a 


ę-| ka całuje i ma jakoś dziwni: 


wych — wtrąca — nie będzie- 
my stawiali żadnych ograni» 
czeń, dziesięciu kandydatów ze 
Związku Młodzieży Polskiej, 
dziesięciu ze szkół, dziesięciu 
ze Związku Harcerstwa Po!- 
skiego, dziesięciu ze Służby 
Polsce 1 pięciu z Samopomocy 
Chłopsk.ej, Chcielibyśmy bar 
dzo, aby i zakłady pracy dele- 
gowały na ten kurs swych 
przedstawicieli. 

— Kurs rozpocznie swe wy 
kłady już 1 marca i trwać bę 
dzie około 3 tygodni, Wykła- 
dy (płatne) na kursie prowa: 
dzie będą  specjajiś Kurs 
obliczony jest na 22 godziny, 
a po zakończeniu jego odbę- 


zięki naszym kolarzom 


ożyją w tym roku szlaki turystyczne w naszym województwie 


— Podobny kurs — mówi 
sókretarż ŁZK — chciał zorga 
mizować Polski Związek Kolar 
ski, ale myśmy go wyprzed 
li. Kurs ten będzie więc pierw 
szym w Polsce — mówi z du- 
mą nasz rozmówca, 


Z czym będą się musieli za 
poznać przyszli przodownicy 
turystyki? —otg pytanie, któ 
re niewątpliwie zainteresuje 
każdego kandydata, 


— Przede wszystkim — mó: 
wi masz rozmówca — uczestni 
cy kursu zapoznają się ze szla 
kami turystycznymi w wo, 
wództwie łódzkim. a może | 
ze szlakami turystycznymi w 
jeśli na to czas 


dzie się kilkugodzinna  wy-|całej Polsce, 
cieczka instrukcyjna. pozwoli. 
SWYDD NAMUDI ZOO AA AKA WANE KARAOKE UMO 


Na moreimesie morszów i bińeqó 


— Dalej będą musieli poz- 
nać miejsca godne zwiedzania 
oraz ich historię. technikę jaz 
dy turystycznej, historię tury 
styki kolarskiej, wskazania 
higieniczne | zdrowotne spor- 
tu kolarskiego, pomoc w na- 
głych wypadkach. oraz zapoz- 
nać się z głównymi zasadami 
wycieczkowania, jako jedne 
z form powszechnego wycho- 
wania fizycznego, 

W tym roku powinny więc 
ożyć szlaki turystyczne w na- 


szym województwie Aby jed 
nak tego dopiąć, trzeba by pn 
myśleć jes7cze o jednym., ab 


świat pracy miał jak najbar 


Nowe władze 
sędziów piłkarskich 
W niedzielę odbyło się zæ 

branie łódzkich sędziów pit 
karskich. Obradom ` przewodni- 
czył prezes ŁOZB Slapień. Zee 
bramie odbywało się w atmos- 
ferze spokojnej, 

Uczestniczyli w zebraniu: 
dyr. WUKF Nonas.  przedst, 
ŁOZPN=u. przedst PZPN-u t 
P. Kolegium Sędziów. Wrę- 
czono działalność 25-letnią 
pamiątkowe odznaki: Birze, 
Hańkemu, Walczakowł i Kra- 
chulcowi, Poza tym wręczono 
8 odznak złotych i 5 srebrnych. 
Poprzedni zarząd kol. sędziów 
ustąpił całkowicie, tak iż musia 
no wybierać całkowicie nowe 
wadze, 

Prezesem ponownie został 

%. Hańke paza tym do władz 
gdziow wybrani stali» An= 
drzejak, Każmierczak, Marcie 


dzie) uprzystępniony zakup 


rowerów na raty. 
MMM 


INNEAN 


njak; Walczak M. Napierski £ 
Grabowski. 
ILU E 


ADOM YTY 


orientr g uirm a 


W Szwecji bierze w nich udział 


200 tysięcy zawodników 


Marsze i biegi orientacyjne, 


które jak już donosiliśmy będą 
organizowane w tym sezonie w 
Polsce sę bardzo popularno w 
skandynawskich. W 
li 


ach 
Szwee, 
prowa 


n kakdaj niedzieli . przo- 


h Mo, 


zek adna orientacy 
sva przeszło 200.000 
Roz 
sportu n 
wa do 
włącznie. 
W roku 1947 rozegrano w bi 
oriontacyjnym  międzypa 


jróżmojsze m 
mistrzostw szwodz] 


gu 


stwowe spotkanie Krnjów Pół: 
nocy: w Finlandii, Norwogii i 
Szwecji, w którym w konkuren: 


przed 


ych dla wszystkich ś 
kawy wypadok, który zdr 

w Szwecji W biegu o 
ym na ogólnym dy- 


ział Dział oficialny 4 OZB 


t w linii powietrznej € 


7 mayth tma 

Morale drogę  popricz 
bagnisty teren (który inm, 
czytając mapę, uznali za nie do 
| wrzebyciny, "zyskując pranz w 


gadnioniem marszów 
orientacyjnych Woj. 
Fiż. zwołał w dniu 4 sty: 
1949 r. zebranie przedstawicie 
li pionów patronnlnych. Na ze: 


braniu tym powołano do Życia 


| Tymozasowy Komitet Marszów 
z |i Biégów orientacyjnych, który 
mu plan naj 


Postanowiono zaopatrzyć się 
w odpowiednią ilość map szeze- 
gółowych, kompasów i busol, u 
raz przeprowadzić. pierwszo. pio 

a terenie naszego wojewódz 
wa: duki: krdótnin. a josienią 
urządzić pierwsze zawody mię: 


| dzyokręgowe. 


Biorąc pod uwagę, że mars 


i biegi orientneyjne s} dostęp: 


na dla wszystkich i przynoszą 
korzyści osobiste. nezestnikor, 
należy spodziewać się dużej 
frakwonsji na starnie pierwaze 
go biegu. A więc, nie traćmy 
czasu, którego do kwietnia zo- 
stało. niawiolo. 

Do końca okrosu zimowego 

„zpoznać się = mapą i nau 
ją. czytać, nanczyć się 
6 busolą 4 kompasem, 
z początkiem wiosny 


Z boksu łńódzkieu o 


|Półfinały i fi 


ŁOŻB, z uwagą śledzi rozwi. 
nie się zainteresowania pięć 
arstwom w miastach prowin- 
cjonalnych naszego okręgu 16 


Komunikat Kap tana Sportowego Nr 6 


Na zawody międzyokręgowe 
Szczecin — Łódź w Szczecinie 
w dniu ZN 49 r, 


w wadze muszej Kargier 
» koguciej Brzóska 
Š piórkowej Borowski 
» lekkiej Krawczyk 
w _ p. średniej Olejnik 
».  Ślednie| Trzęsowski 
w p; ciężkiej Pisarski 
w ciężkiej  Niewadzii 
Włókniarz tez. Różycki ŁKS 


Concordia rez, Czarnecki Zryw 
w rea. Marcinkowski ŁKS 
Zryw rez Maciejczyk Concordia 


ŁKS rez. Kijewski Zryw 
Włókniarz rez. Taborek „ 
ŁKS rez. Wojnowski n 
Zryw rez. Grzelak ŁKS 


nie 


uospodarzy zastaniemy w do: 
brych humorach, Istotnie na 


« |strój panował tu doskonały. 


Do szatni wchodzi rozpromie 
niony Rothole. Każdego chłopa 


boksorski zgoła w. 
Po prostu, co tu obwiji 
w oczach jakby kręciły 


wełnę, 
mu się łzy. 
— Nie mówcie bzdur — mó 


wi do swych chłopeów—nie mo 
w tym żadnej mojej zasługi. że 
ście wleźli 40 ligi, tylko wasza 
Jesli jesteście w takiej formie 
to macie to do zawdzięczenia 
sobie i swojej pracy nie tylko 
pad sobą, ale 1 nad kolegami, bo 
trzeba panu wiedzieć — mówi 
zwracając się do nas — że u 
nas pomaga jeden drugiemu. 
— Ja poprawę swej formy 
mam tylko do zawdzięczonia Rot 
holcowi y obok 
nas Ni 00 samo porwie 
ask, trzymający chu 
steczkę przy uchu, które po eio 


sie Faski stało się podobne do 
kalafiora. 


Sekundantem 
Goncarka Józefa 
Probna waga zawodników 
wyznaczonych do reprezentacji 
odbędzie się dnia. 31 styczni» 
1949 r. [poniedziałek] o godz 
1A-e| w lokalu" ŁOZB. Piotrkow 
ska 67 na którą zawodnicy ma: 
Ją sią stawić z leqitymacjamy 
zawodniczemi PZB z poświade 
czeniem lekarza Zawodnicy, 
którzy się nie stawią na prób- 
ną wagę, będą karani według 
przepisów PZB, Za punktualne 
przybycie i wagę zawodników 
odpowiedzialne są kluby, Za- 
wodnicy winni posiadać: crys: 
te bandaże, buciki i skarpetki 
Kapitan sportowy ŁOZB 
Stanisław _ Racięcki 


wyznaczam. 


przegrałeś* 


powiedział Rotholc zmartwionemu Rogalskiemu 


Jostem kontent — mówi 
psi — że „Zryw“ zdó 
yvając mistrzostwo okręgu po 


afit godnie wwjść z  rozgry 
wek o pierwszą lige.. 

Bardzo zadowolony z siebie 

był Taborek. 

— Nazwał mnie pan ajtem = 

ówi — m tymczasem pokazal 

że jestem joszeze dość mło 

„wykołować * je 


jednego młodzianka 

pan patrzy, jeszcze 
nawet nie wszystkie * włosy 
wyrosły. 


kami sędziów nie mó 
się tylko pogodzić  Roguls 
Chłopiec stał smutny i przysłu 
chiwał się rozmowom kolegów. 
Widocznie „Azapsiowi** zrobiło 
żal chlopea bo począł go po 
vieszać 


fe martw się — mówił — 
nie 


zdaniem walki prze 


od siebie dodam, 


tr 
M. 
powski był zdania, 


wygrał, 
nam powiedział,,, 


y, że i Po 
e walki nie 
przynajmniej sam to 


inały w Ale 


i 16 stysziia zainteresowanie 
skupiło się w Aleksandrowie 
na jogo przedstawicielu 


)KS-ie, jako orgunizatorze nół 
inałów 4 finałów turnieju wib- 
dzików. 

Podczas zawodów 
ność zapoznana została 
nikami boksu oraz organizacj 
zawodową. Poinformowano wi- 
dzów o sposobie. sędziowaniu. 
znznajomiono wszystkich *chęt. 
1ych uprawania pięściarstwa ja 
kimi walorumi należy się wy. 
kazać. Publiczność z znin 
sowaniem wysłuchała w 
nień prezesa LOZB, Stępnia, a 
ponioważ zawody odbywały się 
w czyściutkiej oraz dobrze 
oświotlonej salce — wieczór 
wypsdł-bardzo interes 
hyl dobrą propngandą pi 
stwa w naszym okręgu, 

Wyniki turnieju młodzików 
w walkach półfinałowych wy. 
padły następująco: 

waga musza Morawski (Włók 
i —' Maryniak  (Fnerge. 

ężył Marynisk wal- 
kowerem wobec nadwagi prze 
ciwnika. 

Nowak (Filmowiee) zwyci 
żył Sobczaka (Łęczyca) również 
wobec nadwagi przeciwnika. 

Waga kogucja: Krajewski 
(Włókniarz) uległ na punkiy 
Faranowskiemi (DRS' Aloksan. 
drów). 

Getling (ŁKS) zwyciężył 
drugim starcia Jałochę (Trat 


publiez. 
t 


1140 Kronika  polityczno 
gospodarcza Bułgarii; 11.57 
Sygnał czasu ı Hemal, 12,04 
W adomašei południowe, 12.20 
Na swojską nutę. 12,45 Audy 
cja dla wsi, 1255 PRZERWA 
1480 (E Ca się zdarzyło. 14.45 


Ł) Muzyka obiadowa (płyty) 
505 (Ł) Felieton sportowy 
1510 a Komunit=ry. 15 15 


(Ł) W tytmie walca (płyty), 
15 30 Chłopcy z placu broni — 

audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci, 1550 Musyka popular 
na. 1600 DZIENNIK, 16.30 
Ostatnie spotkanie — słucha 
wisko dla młodzieży n Leni 
nie. 1655 Przegląd wydaw 
nieciw oświatowych, 17.00 Kon 


ksandrowie 


wajarz) przez k, o. 
Waga  piórkowa (Protnak 
(LKS) zwyciężył swego kolos 
go klubowego. Pastusiaka na 
punkty. 

Brakonowicz (Odzież) nlegt 
na punkty Kamiúskiomu (Bax 
wełna), 


Waga lokka: Płóciennik (Bas 


wełna) zwyciężył  walkowerom 
wobec niestawienia się do Wae 
gi Grygicrowskiego (Fnorgetya 
ka), 

Nagajski ŁKS) wygruł na 
punkty z Rosiakiem (Tramwau 
jarz). 

Waga półśrednia: Kucharski 


(Energet 


ka) pokona! na punka 


ty Misiakiewicza (Filmowec). 
Szymnński (Włóknintz) pod 
dał się po pierwszym starcia 


Lubelskiemu (Ł 


liga_ Koszykowa 


TWA - Warta 36 :34 


Drugi mecz ligowy w koszy» 
kówce poznańska „Warła” ros 
zegrała z miejscowym TUR-em, 
"leqaiąć nieznacznie 34:36. 
Walka do końca spotkania 
była nadzwycza: zacięta | wq=* 
nik meczu c'agle był niepew- 


ny „Warta” byla drużyną lep- 
szą technicznie, lecz miała 
mniej szczęścia w strzałach. 


Wyróżnił się Ruszkiewicz TUR 
mimo zwycięstwa nie zachwi 
cit, 


Co usłyszymy przez radio 


pogadanka 
Ka rosyjskiego. 18,15 
Fr. LISZTA, 18 30 J 


1400 Lekcja jezy- 
Pieśni 
BRAHMS 


— Sonala Nr 2. 1850 Co nale 
ży czytać — pogadanka, 19,00 
Koncert - Krakowsk i 
stry P R. 1940 Y 

Radiowa, 2000 DZIENNIK 
WIECZORNY 20$ 1E) Uwer 
tury operowe (płyty), 21.00 


Koncert symfoniczny — trans- 
misja do BRUKSELI, BUDA- 
PESZTU. PARYŻA I PRAGI, 
2210 (Ł) Mozatka muzyczna, 


29.45 (A Mivka lekka z ołyt, 
2958 (PA mów penar fok, 
nA tra 7300 Ostatnio wiado 


mości. 23 10 Mużyką taneczna, 
2 Progiam na „Jutro, 23.39 


cert roztywkowy, 17.45 Audy- 
cja Tow. Przyjaciół Żołnierza, 
47,50 Przewodnictwo cievta— 


(Ł) Koncert życzeń, 23,50 (Ł) 
Zakończenie Audycji i Hymn. 
D-025718 


